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Odwidziay eosarskie we Węgrzech.
Pan Uunistei stanu wyrzekł w Izbie 

nizszej, ze z stronnictwem kcnserwaty- 
wneut w Węgrzech rząd nigdy, nieprze- 
tiigdy nie będzie się porozumiewał

Zaledwie minęło kilka tygodni, a już 
wabimy że głóWDie występuje to stron
n iczo . Konserwatyści węgierscy pierwsi 
powzięli my*d zaproszeni* ce»nrza na wy
ścigi konne do Pesztu. Tak zestrouy za
praszającej jak w rządzie wiedziano do* 
brze co* za dążność mają te zaprośmy 
Konserwatyści zbliżyć się chcą do cesa
rza, z obejściem pośredników urzędowych, 
orinisterutwa, mianowicie ministra stanu. 
Nie uznając mocy obowiązującej ustawy 
lutowej, nie uznają i ministerstwa i nie 
chcą z  niem nawzajem w żadne wchodzić 
porozumiewania Są to istotnie dwa prądy, 
^prost sobie diametralne i nawzajem dla 
Sitbie niebezpieczne. A tę niebezpieczność 
głównie przypisać należy tożsamości pod
staw, na których się obaj antagoniści o- 
pieiają, wychodząc do walki z sobą. I pan 
minister stanu z swojem stronnictwem, i 
konserwatyści węgierscy są przedewszy- 
stkien lojalnymi i wiernymi dynastji, tak 
łż jedni drugim tej podstawy z pod nog 
usunąć, lub w podejrzefńie podać' prawie nie, 
urogą. Stronnictwo ministra stanu nie oba
wia się ataków od stronnictw lub naro
dów, których lojalność i wierność dynastji 
jest niedosyć wyraźna lub nawet w atpUwa 
Walka z podobne m stronnictwami jest 
bardzo łatwa jak to widzieliśmy w kilku 
*prawa< h Galicji, Węgier,, » uiedum o w 
ostatniej, Daimacji dotyczącej. Aby je po
konać, dosyć wspomnieć o separatyzmie, 
oieprzyjaźn. do rządu, do Austrji (regie- 
rungofeindlich, Oesterreich feindlich) o cię
żeniu nie ku tronowi. Ale inaczej rzecz 
się . ma z konserwatystami węgierskimi. 
Chociażby ich lojalność, ich przywiązanie 
tto dynastji dzisiaj kto podał w wątpli
wość, to oni jutro głośnym objawem to 
podejrzenie szybko rozwieją. W długiem 
syciu parlamentarzem wyrobieni, umieją 
przytem przywiązanie swe do dynastji i 
spraw ę narodową utrzymać w równowadze. 
W  przywiązali iu swem dla dynastji są nie 
zachwiani, choćby sprawa narodowa stała 
najgorzej. Ale przy tych uczuciach dyna
stycznych nie poświęcali jednak jeszcze 
uljjdy sprawy narodowej, nie wyrzekli się 
jej. I.jjalność ta przed tronem nadaje im 
Wobec przeciwników sprawy węgierskiej tę 
siłę, której i stronnictwo centrai.stów nie
mieckich tak się obawia, iz naprzód wy
rzeka się wszelkiego układania z nimi. 
Lojalność ta, wierność dla dynastji jest dla 
konserwatystów węgierskich jedyną tarczą 
którą osłaniają siebie i naród przed za- 
laiarami centraMsiów austrjai-kich.

Kilkuwiekowe panowanie Habsburg- 
skiej dynastji we Węgrzech, ocalenie iro
nu Marji Tereay przez Węgrów, i ocale
nie całości istnienia Austiji w roku 1809 
nie. ;yie zbrój aą pomocą, co odrzuceniem 
proklamacji napoleońskiej, rzywająeej Wę
grów do zrobienia powstania i ogłoszenia 
i*ę r^epodległem państw, u , to wszystko 

daje koi erwtfyst >m mocną podstawę do 
rozwinięcia ich polityki Potrzeba tylko 
sposobności, ahy tron potrzebował icb po
mocy a uni mu ufność i gotowość swą 
wyjawić mogli. Byle tylko nie wymagano 
od nich poświęcenia sprawy narodowej, 
pomocy w obaleniu dawnej konstytucji 
węgiersk-ej. Wtedy bowiem wynurzając 
swoje przywiązanie do tronu, znowu co
fnęliby się w zacisze domowe, i czekali 
aż ich znów wezwą od tronu.

Wobec tak lojalnego/ wiernego dlady- 
r*st,U stronnictwa jesr n-epodobną rzeczą 
<Ul centralistów auitrjackich przeprowa
dzić swe plany bezwzględnie we W ę- 
£rzech. Ozterykroć centraiiści usiłowali 
układa' się z konserwatystami węgierski
mi, oddawali im nadworną kanr.elarję wę

gierską, naczelne urzędu w W ęglach , 
żądając ustępstw na rzecz ustawy lutowej, 
i cztery kroć się zawiedli. Konserwatyści 
węgierscy ustępywali z ministerstw ale nie 
od swych zasad, pełni uległości dla tro
nu, a stanowczego oporu przeciw mini 
sierstwu centralistów Wszelkie oktrojo- 
wama wc Węgrzech centraiistom się nie 
wiodą, bo u wszystLich klas narodu na
potykają opór, a u tronu nie znajdują po
parcia bezwzględnego. Tron nie chce bo- 
v iem zniszczyć, złamać najprzywiązańszych 
doń konserwatystów, nie chce dopuścić 
podkopania ich stanowiska i pozbawienia 
Się historycznej podpory we Węgrzech.

Na tym to atoounku do tronu i teraz 
konserwatyści wigierscy * budują swe na
dzieje. Pragną oni cały naród węgierski 
pobudzić do pełnego zapału przyjęcia ce
sarza, aby tym sposobtnTdać dowód tro
nowi lojalności powszechnej, a więc zu 
pełnego bezpieczeństwa tronu, nawei gdy 
by przy wrócono konstytucję 1 węgierską. 
W centralizacji wskazuje stronnictwo mi 
nisterjalne jedyny sposób pokonania sep a 
ratystycznych dążnośr. Węgrów i zabez
p ieczeń, a dynastji na przyszłość. Węgrzy 
zaś chcąceraz lojainość swą w całej rozwinąć 
pełni, aby zaszachować cenUalistów, i o- 
kazać królowi węgierskiemu, że w wro- 
dzonem Węgrom przywiązaniu do tronu 
daleko silniejszą i pewniejszą znajdzie dy- 
nastja podstawę, skoro dawne prawa wę
gierskie zostaną uznane.

Na którą stronę przechyli się h ról wę
gierski, najbliższa przyszłość okaże.

"  frzegląd polityciny.
A ustrja . Zbyi póżnu dojdą ona dzisiaj 

sprawozdania z posiedzenia Izby posłów d. 1. 
bm., na którem ukończono obrady nad nieustan- 
nością wydziału reformy podatkowej; dopiero 
jntro zatem podamy obraz tych z wielu wzglę 
dów ciekawych rozpraw.

Jak wielkie nanziejo poruszył obecnie w 
Węgrzecn zapowiedziany trzyjazd cep ar za do 
Pesztu, dowodzi toaBt kairdjnJta prymasa w 
gierskiego na uczcie w Komornie, gdzie przy 
był z wizytą kanoniczną. W nosząc_ roi i na 
zdrowie cesarza, rzekł prymas: „Oby jak naj
rychlej zawitał dzień, w którymby mnie powo
łano do najpiękniejszej czynności mego nnęda, 
dopełnienia tak gorąco upragnionej koronacji 1“

Zdaje się ze na sejmie węgierskim przed 
kwentjami państwowemu, stosunku korony wę
gierskiej do leszty monarchii auBtrjackiej, pójdą 
pod rozprawy różne wnioski do ustaw. Które są 
potrzebne do uregulowania stosunków wewnętrz
nych, do zupełnego usunięcia złych skutków o- 
becnego prowizorium. f!oś podobnego zapowia
da półurzędowy Becbi Rirado dla sejmu kroac- 
kiego. Sejmowi temu, poprzedzającemu węgier
ski, przedłożona będzie najpierw ordynacja wy 
borcza i rozmaite naglące sprawy prowincjonal 
ue. Pogranicze ma wybrać do sejmu kroackiego 
55 posłów.

Dnia 81. z. m. wydział finansowy obrado
wał nad etatem ministeif wa wojny. Wiadomo 
że sprawozdawca wydziain, p. Gitkra, wnosi o 
przy zwoi en e tylko 85 milionów; minister woj
ny odp.irł. że rzą. nie może odstąpić od żąda
nia 95 milionów. Wydział przyjął wniosek Gi- 
dkrv większością 15 głosów przeciw 8. Giskra 
in?nrpek>wał na tem posiedzeniu ministra wojny 
czy prawda, że ońcerom saka*ano ccięszuzać 
na galerje Izby posłów. Minister odparł, i e  ktoś 
może przedstawiał oficerom możliwość wypadku 
iżby kazam wypróżnić gaierje, coby nie było 
miłem dla oficerów, ale rozporządzenia żadnego 
nie wydano.

P ru sy  Dzienniki półurzędowe berlińskie 
podały listę kandydatów, Którą kapituły gnie
źnieńska i poznańska, przedstawił} rządowi z 
zapytaniem, czy nie ma między nimi osoby, któ- 
rejby *,ąd nie chciał widzieć ua stolicy arcy
biskupie* w Poznaniu. Wprzód jeszcze obie ka
pituły udawały się do papieża, zapytując go, 
czy mąją od razu do wyboru przystąpić, lub 
też pierwej > kandydató w zapytać rządu. Pa
pież poradził im to drugie, dla uniknienia pó
źniej zatargów z rządem. Zarazem dał im radę, 
aby wybierali męża tych samych usposobień i 
cnót co zmarły ks. Przyłuski. Lista kandyda
tów, przedstawionych rządowi od kapituł, jest 
wedle półurzędowe) Prov. Correapondenz nastę
pująca: ksiądz biskup sufragan Stefanowicz, 
księża kanonicy: Bizezmski, Walbowski i Zien
kiewicz i proboszcz ksiądz Janiszewski. Lista 
ta od dni 14 już przedłożoną * ‘ ta li królowi,

lecz dotąd odpowiedzi nie ma żadnej, pomimo 
że obie kapituły ogłosiły wyporna 12 czeiw iu. 
Co uczynią kapituły, gdy do tego czaru nie 
przyjdzie odpowiedź T Czy pizystąpią do w y
boru, czy nowy termin rozplszą ? Trzy miesiące 
mija od śm hrti ks. PrzyiuBkicgo. Jcźli do o 
miesięcy kapitały nie zrobią wyooru, to wtedy 
papieżowi przypada prawo mianowania arcybi- 
skapa

D. 2y. -i. m. wydała komisja izby posłow 
sejmu praskiego, wysadzona do spraw marynar
ki, swoje sprawozaanie. Óestto możi akt najwa
żniejszy w bieżącej kadencji sejmu. Komisja 
wnosi, aby Izba odrzuciła rządowe wniodki w 
sprawach marynarki i aby zatem nie przyzwo
liła pożyczki 10 milionów talarów. Sprawozda
nie powiada, że pierwsze to żądanie pociągłoby 
za sobą nieskończony Bsereg dalszych ; że tak 
wielkiego obciążenia podatkowych su patat w* 
nie można pozwolić ministerstwa, nieposiada 
q *emu zaufania narodu; i że port K lelu, aa 

którym opiera się cały ten projekt marynarki, 
nie jest jeszcze w ręku ornskim. B_ecz nieza 
wodna, że Izba posłów przyjmie ten y .iosek 
komisji, rząd zatem nie bydzm mógł zaciifgnąif 
owej pożyczki. Rząd będzie diaiego muciął, al
bo znacznie zmienić swój program Silotwicku 
bolcziyński, gdyż jak uinistruwie oświadczyn 
w komisji, port Kieln bez tej pożyczki nieruał 
by się do niczego, albo mnsi sobie rozwiązać 
ręce, *t. j. znieść całkiem konstytucję, albo 
oktrojować nową, dogodniejszą dla p . Bismarka.

Król prnski nie pojedzie do Kielu. Do Ber
lina ma przybyć ks. Oldenburg względem jwo 
icb pretensyj do tronn szlezwj'cko-holsztyńskiego.

Dnia 80. z m. zawarty został w Berlinie 
traktat handlowy między Związkiem Cłowym i 
Anglią, i od 1. lipca wejdzie w życie.

, Z P a ry śa  piszą pod d. 29. maja do K6!n. 
Ztg.-. „Nieprawdą jest j&koby książę Napoleon 
po otrzymaniu listu od cesarza Napo.ćona miał 
posłuch, lie u cesarzowej; również fałszem jest, 
iżby jej jak.ekolwiek czynił wyrzuty. Uwiadomił 
ją  tylko w ktłku wierszai u, żc , stosował list 
do cesarza i żąd<t w nim dymisji. Przyłączają^ 
odpis listu w Presae przedrukowanego, npimsał 
książę cesarzowej, ażeby wyznaczyła miiusobę, 
której ma doręczyć odnoszące się do rady taj
ne? dcanmenta. Cesafznwa odpowiedziała w po- 
jednawczycL wyrazach, wyrażąjąc nadzieję, 26 
książę inaczej s ię  n am yślf, i ośw iad cza  w  koń
cu, że n*c uważa Biebie za uprawnioną do przyj 
aow ania dymisji. Cesarzowa równio z n linistra- 
mi ganiła zachowanie się księcia, iecz u e uczy 
niła tego bynajmniej w sposób jaskrawy ; mini
strowie byli wszyscy przeciw księciu, co też 
wyrazili bądź głośno bądź milczeniem. Szeze 
góln ie wymieniają dwóch członków gabinetu, 
którzy energicznie domagali się nagany dla księ
cia. Ciało dyplomatyczne jest zadowolone listem 
Napoleona III, Książę nie wyjeżdża jeszcze jak  
wpierw donoszono, dc Prangins, lecz wyczeki
wać będzie pozwolenia cesarza w Meudon.“

Książę miał już rozpocząć druk pierwszego 
tomu dziejów rodziny Bonapartych swego pióra.

H uiuubia. Pisma francuzkie zbljąją pogło* 
-0 , jakoby ks. Kuza układał się u Moskwą o 

wydawanie wychodźców politycznyeh.
Serb ia . Telegram z Belgradu dnia 1. bm. 

donosi: „Pod Borzem na granicy bośniackiej za
szło krwawe starcie między żołnierzami serb
skimi i tureckimi. Tnreccy piorwsi zaczepili. 
W konsulatach wielka obawa; książę serbsk 
wysłał ad iutanta do Borza.“

A m eryka. Podług wiadomości z Meksyku, 
zdaje s ię , że juaryści i bez pomocy Stanów 
Zjednoczonych nporają się z francuzami, tylko 
że nie tak rychło, L icz pomocy amerykańskiej 
na pewne spodziewać się r^ogą. Rorpairując 
się w tamtejszych stosunkach poznać łatwo że 
przj rzectenie prezydenta Johnsona, iż wychodź
ców tylko bez broni puszczać będzie na me
ksykańskie terytorjum, na nic się me przyda 
Francuzom, edyby prowincje pograniczne _naj 
dowały ar w ręku wojsk cesarsko - mekt., Kań
skich lnb francuzkich, to przyrzeczenie takie ze
wszeebmiar miałoby wielką wartość. Wtedy bez
bronni wychodźcy byliby uaLażem na więzienie 
i ua gorszy nawet los. Gdy jednakie Juarez 
jest nanem* pogranicza, więc za bezbronnymi 
wychodźcami mogą iść wszystkie przybory, w 
które się potem w Meksyku łatwo będą mogli 
uzmoić. .Łąd amerykański Drzeszkadza w tem 
tylko, co d'» wychodźców “i® stanowi prze
szkody, dla Juareza zaś jest o tyle pożytecz- 
nem, , ile zgubnem  dla cesarstwa.

Wobec takiego stanu rzeczy, dwa ostate
czne wypadki mieć trzeba na oku. Cesarz Ma
ksymilian został oczywiście po.< wielu względa
mi złudzonym. Z Paryża doniesiono mu, że wiel - 
ki, zauiedbany naród, lecz skłonny do odrodze
nia, powołuje go dobrowolnie do spełnienia je 
dnego z największych azieł narodowej reiormy, 
a oto młodemu monarsze przypisują zamiar u- 
jarzmiema opierąjąeego się rarodu, rozlewem 
krwi, rarodtt, który nie chce się dać przeoefi onwo- 
bodzić Przy rzecz, jno mu wsparcie mcterjalne, lecz

P r a e d j la t ę  prżyjm iąją:
Bióro Administrso;; r./JZETY NARODOWEJ* 

przy jlicy Wsiowej pod 1. 28? n i, tudzież wszystkie 
urzęda pot-ii iwe ausfrjackie

OGŁOSZENIA (Iaseraty, wszelkieg" rodzaju 
przyjmują się za opłaty od miejsca objętości wiersza 
drobnym druhem 6 centivy, oprócz opłai/ stemple . 
wej 30 centów z i  suidorazowe umieszczenie.

JPrzeJplatę i ogłoszeń1" nu cała F r a L c j ?  przyj 
muje jedynie p. L u d w i k  P ł o ń s k i  w Paryżu Bon- 
levara uu Prince Eugfne'59.

W Wiedniu pi zyjmuje ugl«o*enia i prenumeratę 
óióri anonsowe p. AJojzego Oppeliża, Woilzeile Nr. 22.

TISTY wszelkie winny bj'ćprzesyłane „franco*  
LIS3’Y r e k l a m  a c j j n e uieopieczętowane aie ule 
gaję fraukowautu. KfjKOPISMA nausyłane tfc re ó 
fceji nie z^racajy aig f. tędę niszczune.

oto frauouzki miuimar rozpisuje pożyczkę me 
ksykańbką, ażeby przychód z niej zgarnąć do 
skarbu francizkiego. Wezwano Maksymiliana w 
imienia kościoła, <»żehy katolicką Warownię bro 
uił przed przeważnie protestancką Ameryką 
połnocną, a dygnitarze kościoła wymagają pierw
si od nowego knonareby niemożliwych i nicpO. 
dobnych do wykonania rzeczy, i w swojem sa 
moluhstwie naj yiększe mu nieprzyjemności spra- 
wiąją. Wszystkie jego lioeralne Kroki niweczą 
orężni panowie kraju, Francuzi, owładający 
ster i wszystkie prawa krają, a monai eha tylko 
cieniem władzy najwyższej. Cesarz byłby więc 
nictylko uSprawfed îM^ODym, lecz zyskałby sobie 
nawet uznauie świara, gayoy si% wzbraniał być 
narzydaiem obcych plauów, gdyby czująe go 
dność swoją, postanowił me tarzucać wtaazy 
prcytnusuwej narodowi, i z własnej woli trc.n 
opuścił. KroKtem tak>m przysłeżyłby się *akżo 
całej frLncrzkiej polityce, Mogłaby ona za®, 
dzić sjygwę z jakłm prowizorycznym i^ąden, 
w M L y k ’ 1 i oeaiić jwoją aruię od zguby.

Z drugiej Btrooy i ten wypadek mógłby na 
siąpić, iż cesarz Napoleon nie iaoże i nie chce 
zmienić swej dotycbc*as3wej' polityki, że po 
stępywac będzie i nadal aporcie fałszywą i nic, 
bezpieew ą drogą, ż« oszukany blahemi przy" 
r_ecłju.ami • ri ą la  wasLiugtońskiegr będzie się 
na swą nieszczęście cant pewnym, i z coraz 
większemi środkami rzuci e ę w walkę measy 
kańską. Wtedy oczywiście katastiofa, która na 
stąpić musi. przybierze olbrzymie rozmiary i 
przejdzie a jednej półkuli ta  drngą Wtedy 
dwa trony, dwa cesarstwa prawie równocze 
śuie jeden (os spotkaó może: mogą runąć.

Wśród tycb okoliczności ważne są misje 
szefa gabinetu cesaraa Maksymiliana, które od
bywa kolejno. Trudne uwierzyć pismom pól 
urzędowym, ie  p. Eloin przybył do Europy tyl
ko po to, iJby przyiśieźć kfóiowi belgijskiemu 
list od cesarzowej, jago córki, i umówić się z 
cesarzem Napoleonem względem organizacji żan 
darmerji mcLwyLoAskieji. P bowiem jechałby 
z Meksyku nu Waidiington, i bawił dwa dni w 
stolicy Stanów Zjćdnoczrnyeh, pocoby do takiej 
drobnej misji ożywano męża stanu, posiadają
cego najwyższe zaufanie cesarza Meksyku? Fe 
stanowiono wysłać p. Eloina w Kordowie, gazie 
bawił na objażdżce po prowincjach cesarz M» 
ksyminan, i gazie otrzymał wiaaomość o npad 
kn Richmondu' i kapitulacji Leego. Cesarz na
tychmiast pospieszył do Btołicy i jeBzcze w dro
dze dał swemu szefowi gabinetowemu insiruk- 
cje, w których iw a  są główne punkta: 1) aby. 
się upewnił sUuowczo, o ile może liczyc na po
moc gabinetu fraucuzkicgo; 2) aby jeszcze raz 
uprosił króia oelgijjkiego do ws awienia się n 
dworów angielskiego i francuzkiegą i zasiągnąi 
zdania króla eo dc położenia, w jakiem osta
tnie wypadki postawiły Amerykę północną. 
P. Eloiu pojechał na Washington, aoy się res- 
pairnyć w r*k’jwii ższych wypadkach i zbadać 
opinię Sianów Zjednoczonych względem Meksy
ku. t rczydftui JJhoson (Linkolna już nie zasiai 
p. Eloin przy życiu) przyjął wysfaunika cesa
rza MaKBTmiLana tylko prywatnie, a jak upe
wniają w Paryża, p. Eloin nie może się użalać 
na przyjęcie n Johlsoiu,

Wprawdzie .rudmi to dypiomalum starej 
azkoły < nropęj ikiej konferow; ć z surowym re- 
pnblikar nrjL. - Tak n. p. doniósł p. Monthoion, 
poseł franeuzki w WaBhii gtonie, że zgoła nie
podobna mr. opisać wrażenia .swojej pierwszej, 
prywatnej konferencji z pret. Johnsonem,; tyle 
tylko może powiedzieć, że ton był Berdeczny i 
niewymuszony. Ale wróćmy do p. Eloina. Z 
Washingtona ndał się on do Paryża, ztamtąd 
do Brukseli do króla belgijskiego, i zlcwu wro 
cił do Paryża, miał jnż kilkakroć konferencje 
z p. Droninem, posłrehame u cesarzowej re 
jentki Według instrukcyj, miał p. Eloin w ra
zie potrzeoy noać s.ę nawet do Afryki za ee- 
saizem, e spotka się z nim w Ajaccio. Tym
czasem obiegała d. 29. z. m*. na giełdzie pa- 
ryzkiej pogłoska, źe marszałe Bgzaine zażądai 
25.000 ludzi posiłku, i że żądanie to popiera 
p. Eloin.

Mamy już doałown^ odpowiedź prezyuenta 
Johnsona którą dał na uroczystem posłuchaniu 
n. Montholononi, nowi mianowanemu posłowi 
francuzkiemn, kiedy składał swoie listy wierzy
telne. Prezydent rzekł:

„Panie margrabio de Monthołon ! Z przy 
jemnością witam, jako urzędowego reprezentan
ta Francji, dżentelmena, klóry tak przez węzły 
rodzinnne jak i długi pobyt w tym kraju, szcze
rze życzliwy jest Stanom Zjednoczonym Ścisłe 
stosunki dó naczelnika Twego panie rządu, w y
nikające z znauycb dobrze a n t e e e d e n c y j ,  
są taaie, Je tylko podnieść mogą powszechne 
zaufanie do jego celów i polityki względem Sta 
nów Zjednoczonych.

^Ludność tego kraju czci tradycyjnie Fran
cję, a fcorzenie tej czci tkwią tak głęboko, tak 
powszechnie i gorąco są żywione, że muszą i 
nadal kwitnąć i rozw ijać się, j e ż e l i  ich nie 
ograniczą nadzwyczajne wypadki, których je 
dnak w zw yczajnym  trybie oko przewidzieć nie 
zdoła. Tuszę- że ] wojej panie misji rjzuUatem
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będzie, krzepienie i coraz mocniejsze utrwale
nie dobrego porozumienia między naszemi rzą
dami, i ze będzie mógł być przywrócony na lą
dzie amerykańskim pokój z u p e ł n y ,  jak w e
dług oświadczenia Twego życzy sobie Twój 
monarcha.

„Składam panu szczere dzięki za sympatje, 
które mi z powodu niedawnych tragicznych wy-

fadków w naszej stolicy, wynurzyłeś w imieniu 
cb cesarskich Mości.11

Na pierwszy rzut oka uderza, że odpowiedź 
tę niedokładnie Streściły telegramy paryzkie. O 
antecedencjach p. Montholona tyle wiadomo, że 
poprzód był posłem francuzkim w Meksyku i gor
liwym zwolennikiem Południowców. Johnson za
tem ironicznie to podnosi, wiążąc z zaufaniem 
do amerykańskiej polityki cesarza Napoleona. 
A w sprawie meksykańskiej tyle spoczywa za
rodów nieprzewidzianych Wypadków, że owa 
tradycyjna cześć stanów dla Francji, brzmi jak  
próżny frazes. Owa otucha w zupełny pokój na 
całym lądzi® Ameryki, jest raczej groźbą, w y
razem zaufania Amerykanów w własne siły, jak 
otuchą. Widać, że były krawiec umie także m y
dlić jak najszczwańszy dyplomata.

Korespondeacje duet] Narodowej.
W iedeń  1. czerwca.

A  Zrobiony nareszcie początek z jedną czę
ścią krajów, do Korony św. Szczepana należą
cych, z Kroacją, powołaniem jej reprezentantów 
do obrad nad potrztbami krajowemi, a oraz nad 
ustanowieniem politycznych stosunków do Wę
gier i do całej monarchii. Sejm hroacki zwoła
ny na dzień 17. lipca b. r. Co do ordynacji w y
borczej, nie przyjęto tą razą ani postanowienia 
konferencji hańskiej, do której, jak wiadomo, 
w zeszłym roku przywołani byli tylko ludzie 
posiadający zaufanie gabinetu, a nie wybrani 
przez naród, ani też przyzwolono na zastosowa 
nie prawa ustawy wyborczej z r. 1848, tylko 
zgodzono się na te same formy, jakie slnżyły 
w r. 1861 do zwołania sejmn kroackiego. Obe
znani bliżej z tym przedmiotem, są tego zda
nia, że chociaż ustawa wyhorcza z r. 1848, ja
ko najliberalniejsza, zadowolniłaby bardziej więk
szość ludności, jednak obrany półśrodek jest 
więcej dogodnym, jak deeyzje owej konferencji, 
która układając projekt ustawy wyborczej, po
trzeby kraju mierzyła łokciem przywilejów i 
średniowiecznych pojęć. Krok ten pierwszy ma 
niezawodnie pewne znaczenie, bo dopokąd u- 
stawy organiczne istnieją tylko na papierze i 
nie wchodzą w życie, dopóki wszystko co jest, 
nosi na sobie cechę tym czasowości, jedynie tyl
ko głos reprezentacji kra jo w ej m oże u łatw ić 
porozumienie z rządem centralnym i doprowa
dzić do uregulowania stosnnków zawiłych, w 
których się obecnie krąj znajduje.

Dzienniki niemieckie szły jednak za dale
ko mięszając z sobą rzeczy, zupełnie różnoro
dne. Skoro się wieść rozeszła o zwołaniu sej 
mn zagrzebskiego, zaraz z góry stanowczo twier
dziły, że wiadomość ta rezweseli serca' W ę
grów, stawiając i im wróżbę pomyślną, to jest 
zwołania sejmu węgierskiego. Eto zna bliżej sto
sunki kraju tego, i wie, z jaką nieufnością tam 
spoglądąją na każdy krok, robiony z góry dla 
ujęcia sobie Kroatów, jak się tam niepokoją, 
choćby tylko prawdopodobieństwem, że kraj ten 
w legalny sposób oderwany zostanie od Wę
gier, ten łatwo pojmie, że zwołanie sejmn kro
ackiego przed węgierskim, nie będzie przyjęte 
w Peszcie z wielkiem uniesieniem.

Inna rzecz z odwidzinami Najj. Pana w 
Peszcie. Urzędowe gazety węgierskie powiada
ją, że Najj. Pan, król Węgier, przybędzie do Pesztu 
d. 6. bm. i zabawi prawdopodobnie do d 9. bm. 
Węgrzy są [ narodem uczuciowym, monarchi- 
cznym. Przywiązani zarówno do króla jak i do 
swoich instytncyj, i że tak powiem, nierozdziel 
nie. Lubią też wystawność. Zewnętrzne objawy 
ich życia społecznego, począwszy od ubiorów 
malowniczych zachwycają, i działają na zmysły, 
można być więc pewnym, że reprezentanci naj- 
majętniejszych familij węgierskich serdecznie i 
okazale przyjmą w swej stolicy Najj. Pana, i 
Wszystkich usiłowań dołożą, by Mu uprzyje
mnić krótki pobyt w stolicy Węgier. Czy zaś 
odwidziny rzeczone sprowadzą porozumienie i 
zgodę między koroną a narodem węgierskim, 
trudno przesądzać; zdaje się jednak, że mię
dzy tem, jak tu, a w Peszcie pojmują sprawę 
węgiorshą) i jakie koncesje ta uznają za dosta
teczne a ta® uważają za koniecznie potrzebne, 
leży wielka przepaść różnicy zdań.

Na dowód, te  nietylko w kołach rządo
wych, ale nawet liberalnych niemieckich, jeźli 
dotykają sprawy węgierskiej, to z wielkiem u- 
miarkowaniem, i opow iedzieć, bardzo chło 
dno, dość spojrzeć na przebieg wczorajsze
go posiedzenia Izby posłów. Obradowano n-d  
przedmiotem na pozór czysto finansowym, t. j. 
czy wydział, wysadzony no obrad nad reformą 
podatkową, ma i po zatnkn,5c,n **by dalej ob
radować czy nie. ..

Dr. Rechbauer, poseł ze otyrji, ©6wjąC 
przeciw nienetanności wydziału* przytoczy} j a *̂0 
argnment to, że Węgrzy w tak ważnym przed- 
miocie powinniby także dać swój g‘o8> ż® rząd 
powinien im ułatwić wspólne naradzanie się nad 
przedmiotem, wszystkich zarówno obchodzącym; 
ale że się to tylko nmożebni przez uznani® praw 
węgierskich. W tem przerwał mu prezydent, 
mówiąc, że to nie należy do rzeczy. PóżniĄJ81 
mówcy powstawali przeciw twierdzeniu, jakoby, 
eo się tu w Radzie pełnej udecyduje, mogło ni® 
obowiązywać Węgrów.

Minister finansów protestował w końcu swej 
dość obszernej mowy, że robiono w państwo
wych sprawach różnice między krajami z je
dnej a drogiej strony Litawy. On niezna tej 
granicy. Ta konkluzja zyskała oklaski i brawa.

Tak samo jak  Rechbauer, tak MiiLlfeld, 
Tinti i minister finansów mówili o Węgrach, 
choć w przeciwnym jak Rechbauer duebn a je 
dnak im nie przerywano.

Snać p. prezes Izby nie powodował się ża
dną wyższą myślą polityczną, postępując w ten 
sposób w chwili, kiedy i centraliści tyle nakrzy- 
czeli i napisali o potrzebie pogodzenia i poro
zumienia się z Węgrami i za kilka dni cesarz 
wyjeżdża do Pesztu. Dzienniki centralistyczne 
nderzają też mocno na Drak taktn — za wcze 
śnie, zdaniem ich, wylazło szydło z worka.

B olon ia  29. maja.
”  {AJO) Pomiędzy mocarstwami europejskie

mu, Anstrja, Rzym i Hiszpania nie uznały do 
tyc-hczas królestwa Włoskiego. Dlaczego dwór 
•wiedeński i rząd Pinsa IX. nie chcą potwier
dzić godności Wiktora Emanuela — łatwo odga
dnąć. Uznając królestwo Włoskie, wyrzekłyby się 
moralnie Wenecji i Rzym n, a w dzisiejszycn 
czasach najmniejszej drobnostki nie wyrzekają 
się Indzie dobrowolnie, chyba, że ich do tego 
znagla albo siła przeciwnika, albo widoczna ko
rzyść własna. Austrji nie grozi jeszcze siła — 
korzyści nie widzi, a chociaż Rzym podmino
wany siłą olbrzymią — bo wolą ogółu, i cho
ciaż z drngiej strony miałby papizm i korzyść 
moralną w zbratania się z rządem królewskim, 
nie poBpiesza on przecież z otwartemi ramiona
mi w objęcia Wiktora. Tutaj pobudki widoczne, 
lecz jaka okoliczność znagla Hiszpanię do otrzy
mywania zimnych stosunków z Włochami? — 

| Chcąc odpowiedzieć na to pytanie, nie potrze
ba długo mozolić głowy. Dosyć jeśli rzucimy 
trzy słow a: Tam panują Burboni, gdzie Burbo- 
ni, tam ultramontanie; tam gdzie ultramontanie 
tam polityka średniowieczna; a gdzie polityka 
średniowieczna, tam wiecznie istnieją dążności 
wsteczne, przeciwne wszelkim rnchom postępo
wym. Hiszpania, nważająca do dziś dnia Frań 
ciszka II. za prawego króla obojga' Sycylji, 
przy którym pozostawiła nawet i w Rzymie je  
dnego z członków dawnej ambasady neapolitań 
skiej — idzie ręka w rękę z ultramontanarni wło
skimi, boć dwór królowej Izabeli tylko na kle
rze całą swą siłę opiera. Gdyby mu brakło tej 
podpory — addio z tronem w Madrycie. Amba
sador hiszpański w Turynie, uważał dotąd Wi
ktora Emanuela za księcia Piemontn i jako z 
takim traktował w sprawach międzynarodo
wych. Obecnie z przeniesieniem stolicy do Flo
rencji — ministrowie Izabeli ujrzeli się w k ło
pocie, gdyż położenie stało się nieco drażliwem. 
Do Florencji czy wysłać, czy me wysłać swego 
przedstawiciela? Nie wyałać nie można, bo tym 
sposobem zerwałyby bię stosunki z WłocUami, 
wysłać także nie m ożna, bo przecież w Toska
nie nie mieszka król Piemontu. Cóż robić? Mi
nister spraw zewnętrznych, przedkładając na po- 
siedzenia K o r t e z ó w  stan;tegorocznych wypad
ków na zewnątrz, rzekł o poselstwie przy dwo
rze Wiktora Emannela, że takowe zostało po
twierdzone na Turyn, przed zamknięciem bilan
su, i że w tej chwili nie może powiedzieć sta
nowczo, czyli ambasador królowej uda się do 
nowej stolicy. W oświadczeniu tem, przebija się 
widocznie wyczekujące stanowisko dworu ma
dryckiego, który chce dopiero wtedy uznać 
królestwo Włoskie, jeżeli papież uzna je  pier
wej przynajmniej częściowo — przyjmując po
jednawcze warnnki od Wiktora Emanuela. Epo- 
ca mówiła nam o tem już nie raz — lecz spra
wa była tak małej wagi, żem jej nie poruszał 
ani razu. Teraz nie mogę jej pominąć milcze
niem, gdyż przybrała ona więcej doniosłości w 
skutek oświadczenia ministra spraw zagrani
cznych. Więc rząd królowej Izabeli, chwie
jący się za lada wiatru powiewem, bezsilny i 
zbutwiały, który runie przy pierwszym lepszym 
wietrze — nie może nznać krajn dwudziesta 
dwa milionów, który poczuwszy w sobie silę 
żyw otną, sam się powołał do życia — sam 
zmartwychwstał? Czyż Włochy mogą się czego 
spodziewać po Hiszpanii, gdzie panuje dynastja 
Burbonów, ezy może lękać się muszą ? Bynaj
mniej ! Gdyby dziś Wiktor Emannel odwołał 
swego ministra z Madrytn, jutro królowa Izabe
la uznałaby monarchię włoską — jntro prosiła
by o zawiązanie przyjaznych stosnnków. Rząd 
włoski nie chce się imać tego środka, on po
stanowił dopominać się uznania na drodze po
kojowej. Jeżeli Cialdini miał misję podobnej 
treści, i jeżeli takową załatwi, dobrze — jeśli 
oie, ministrowie włoscy odwołają swego repre
zentanta z Madrytn. W głosie opinii publicznej 
objawia się żądanie podobnego kroku — rząd 
Wiktora Emannela nie omieszka zadosyć uczy
nić woli postępowych.

Pan Vegezzi wyjechał z Turynu do Flo
rencji, gdzie się zatrzyma dni parę, aby nara
dzić się ostatecznie z ministrami. Później wyru 
sza do* wiecznego miasta. Trwogę, jaką obja
wiam w mych doniesieniach, tyczących się ro 
kowań z kurją rzymską, potwierdzają głosy 
dwóch osobistości. Ostatniemi dniami wezwał 
Emanuel do siebie słynnego senatora, M. D’Aze- 
glio i księcia San Martino. Król przedłożył im 
rokowania z Rzymem — i zapytywał, co mu 
czynić wypada. i ) ’AzegIio, autor nieśmiertelnych 
powieści: Ettore Fieramosca i  Niccolo dei Lapi, 
odrzekł synowi ^ tą samą otwartością, z jaką 
niegdyś występywał przed obliczem ojca, Ka
rola Alberta, kiedy to dostrzegał, że stronnictwo 
ultra montańskie obsacza dwór sardyński. „Wszy
tk o  dałoby się zrobić, odparł senator, gdyby 
n.1® Medjolan i Neapol," W tych słowach mieści 
8*§ nadzwyczaj wiele. Wszystko możnaby zro- 
DlC> gdyby nie te dwa najpatrjotyczniejsze mia
sta, ktćre gotowe skoczyć na barykady, jeśli 
ujrzą, z e r z ą d  odstępuje od narodowego pro
gramu- . Revel był kilka razy u papieża i 
naradzał się z kardynałem Antonellim. Szcze
gółów nikt nie wie. Tyle tylko jest pewnem, że 
Revei ograniczył się na ozystem rozbierania

sprawy kościelnej, nie mieszając się do pytań 
politycznych.

Z Rawenny otrzymujemy ciekawą wiado 
mość. Gmina tamtejszego miasta postanowiła 
obchodzić uroczyście pamiątkę urodzin Dantego 
na dnin 24. i 25. czerwca Mnnicypaloość za
rządziła niektóre poprawki przy opuszczonym 
pomnika zmarłego poety. Kiedy 27. b. m. o go
dzinie 9tej z rana zaczęli murarze poprawiać 
mur, w domu nazwanym Braccio-Fortc, przyty
kający do kościoła, w którym według podań 
miało leżeć ciało Dantego, wówczas wypadła 
nagle z “jednego otworu na połowę spróchniała 
szkatałka, z której wysypały się kości. — Na 
skrzynce odczytano łaciński napis, że kości te 
są kośćmi Dantego, złożone w tem miejsca przez 
Antoniego Santi, na dniu 18. października roku 
1677. Wyżwzmiankowany Santi, był z końcem 
17go stolecia gwardjanem zakonu franciszkanów 
w Rawennie i wyszczególniał się jako zapalony 
miłośnik „komedji". Papieże, domagali się po kil- 
kakroć razy ciała Dantego, cby takowe publicznie 
spalić— jako resztki człowieka, wyklętego przez 
kościół. Poczciwy gwardjan ukrył popioły poe
ty. Do dziś dnia sądzono, że Dante spoczywa 
pod kościółkiem — teraźniejsze odkrycie, które 
jednakże starają się sprawdzić, ucieszyło wszy
stkich Włochów. Być może, że Florencja doło
ży wszelkich starań aby otrzymać kości męża, 
któiy się urodził w jej muraeh. W dawnych 
wiekacb, Toskana dopominała się kilkakrotnie 
wydania ciała poety, lecz Rawenna zasłaniała 
się wiecznie ostateczną wolą Dantego, który nie 
chciał, aby kości jego spoczywały w ujarzmio 
nej Florencji.

B ukareszt 27, maja 1865.
(A. Łab.) W interesie prawdy raczcie przy

jąć sprostowanie podanej przez was z Wnndere- 
ra wiadomości, jakoby mieszana komisja z o- 
bydwn ciał w swem togorocznem sprawozdaniu 
o stanie krajn, o potrzebnych polepszeniach, 
zmianach i t. d. między innemi środkami, służą 
cemi ao zaradzenia obecnemu przykremu stano
wi, podała wniosek zastąpienia księcia Knzy 
przez jakiegoś obcego księcia. Pominąwszy nie- 
naturalność i niepolityczność tego autinarodo- 
wego postanowienia, przewidzieć nie trudno, że 
nawet w razie jego uskutecznieuia, złeby nie u- 
stąpiło, ale owszem przybrało większe rozmia
ry, pociągając za sobą wiele zawikłań, które ze 
względów na stosunki i warnnki by tu tej krainy 
nie łatwo rozwiązać by można,

Mimo, że są rzeczywiście w krajn zwolen
nicy obcych rządów — mimo to, że owa mie
szana komisja składa się przeważnie z człon
ków partji opozycyjnej, 'wniosek taki nie był 
zupełnie powzięty a tein mniej przedłożony księ
ciu, a członkowie komisji, jako też najbliżsi z 
otoczenia księcia, - a zapewne i książę sam do
piero z dzienników zagranicznych o nim się 
dowiedzieli.

Komisja mieszana, która według art. XII 
statntów z 2. iipca ma co roku składać spra
wozdanie o stanie kraju, radzi w bież. roku 
użyć energicznych środków w celn wydoby 
cia się z dłngów i zapobieżenia niedostatkowi i 
licznym nadużyciom; a fakta, jakie wam w li
ście z d. 14. t. m. podałem, świadczą, że tako
we przez rząd przyjętemi zostały. Monitor ogło
sił imienny spis urzędników, którzy za rozmaite 
nadużycia z posad swych nsnnięci i pod sąd 
oddani zostali, a tak pomału oczyszczą się bió- 
ra z nieuków lub z ludzi gnnśnych i sprzedaj- 
nych. Najwięksi obcożercy pojmą teraz przy
czyny jakie skłaniają rząd do obsadzania wa
żniejszych posad cudzoziemcami. i

-W  samej rzeczy jest ich dość w wojskn i 
w urzędach, z czego na Polaków znaczna przy
pada część. Wymienię tylko kilku: i tak pułko
wnika Pisockiego, adjutenta księcia, doktora 
Gliicka, krakowianina. Jako przyboczny lekarz 
księcia i jeneralny inspektor sanitarny, jest to 
pierwsza medyczna figura w krajn. Od lat kil
kunastu zamieszkały w Rumunii, nietylko nie 
przestał myśleć i czuć prawdziwie po polsku, 
ale nadto wpływem swoim i uczynnością potrze
bującej braci znakomite oddał usługi. Zajęty 
swem powołaniem i gorliwem wypełnianiem 
swoich obowiązków, dbały o dobro kraju, zjednał 
sobie nznanie u Rumunów a miłość i szacunek 
u swych współbraci. Ważną posadę głównego 
intendauta telegrafów i poczt zajmuje niejaki 
Izak, galicjanin, człowiek prawy i zdatny, o- 
żeniony z Polką ze Stryja. Szefem stacji 
telegraficzno-pocztowej w Gałaczu jest Polak, 
Romanowicz, że już nie wspomnę o urzędnikach 
i wojskowych niższych stopni, inżynierach, le- 
larzach pułkowych i powiatowych i t. d. Temi 
dniami otworzył Polak, Paweł Sas, doktor praw 
i adwokat, w spółce z prawnikiem rumuńskim, 
p. Manoli, izbę adwokacką i bióro wywiadowcze 
dla spraw konzularnych, procesów, zaknpna i 
sprzedaży dóbr, pośredniczenia w zaciągania 
pożyczek i t. p. Jest to nowość dla Bnkaresztn, 
a spodziewać się należy, że przez rzetelne w y
pełnianie zobowiązań swego programn, spółka 
ta okaże się wkrótce pożądaną. W ogóle 
wzięliśmy sobie wszyscy za zadanie wejść w 
życie tego niemowlęcego jeszcze narodu, pi dać 
rękę we wszystkiem, co jest postępem i cywi
lizacją, głnżyć doświadczeniem naszem i wiado
mościami, zbliżyć go do siebie, pracować w ka
żdym kierunku sumiennie, wytrwale a cicho, 
bez wszelkich cywiiizatorskich deklamaeyj, i 
spodziewamy się* że owocami naszej pracy naj
zaciętszych rozbroimy przeciwników.

Do liczby zamkniętych dzienników p rz y b y ł 
jeszcze jeden dziennik humorystyczny, Ctcala 
(świerszcz), za przekroczenie koncesji. UeztaK- 
towość reszty dochodzi do tego s to p n ia , Jż bio
rą w obronę napędzonych i pod sąd oddanych 
urzędników, wystawiając ich jako ofiary samo- 
wolności ministrów.

Kwestję pocztową rozstrzygnięto nareszcie 
tak, te  niby i wilk syty i owca cała.

Przyjmowanie i rozdawanie listów i prze
syłek, słowem manipnlacja wewnętrzna, kore
spondencja z zagranicą będzie z d 1. czerwca 
at. st. oddaną urzędnikom rumuńskim, przewóz 
zaś tejże, a niejako i gwarancja pozostaje na
dal przy Anstrjakach.

Objęcie monopolu tytoniowego dla przy 
czyn finansowych odłożono na rok jeden.

Z obrad Izb nic wam jeszcze donieść nie 
mog?> gdyż dla braku kompletn nic dotąd nie 
uchwalono. * * ■.

Książę nieco cierpiący, przeniósł się na le
tnie mieszkanie do Kotroczen obok Bukaresztu 1

' Z lwowskiej Hady mięjsiuej.
Między wnioskami sekcji dotyczącemi utwo

rzenia korpusu posiłkowego dla straży ogniowej 
znajdnje się punkt, aby magistrat zawezwał 
uczniów techniki i wyższych nakładów do zor
ganizowania się pod naczelnictwem inspektora 
straży w korpus także pomocniczy, lnb przy
najmniej do udziału w organizować się mąją- 
cym korpusie. Ponieważ w poniedziałek nie wy 
czerpano przedmiotu, przeto ten punkt pozostał 
bez uchwały. Myśleśliśmy więc, że przyjdzie wV 
czwartek na stół. Tymczasem zaniechano go. 
Cały więc wniosek sekcji III. tyczący korpusu 
posiłkowego, dotąd nie jest jeszcze nchwalony.

We czwartek po odczytaniu protokołów z 
posiedzeń dnia 20., 25 i 27 kwietnia zawiado ' 
mil pan prezydnjący burmistrz Kroebl, że pan 
Karol Werner otrzymał urlop na 6 tygodni, za-_ 
wiaaomit również, że pan Dobrzański Jan nade 
słał kilkaset egzemp. broszury, „projekt statutów 
banka przemysłowego we Lwowie" do rozprze
dania na korzyść pogorzelców Radomyśla. Na 
wezwanie prezydującegoradapowBtając z miejsc 
wyraziła uznanie swoje z tego powodu. T" "
; Z porządku dziennego przystąpiono do obrad 

uad propozycją, wywołaną żądaniem c. k. namie
stnictwa, aby miasto na fnndusz gminy przyjęło 
część opłaty niektórych nauczycieli i kateche 
tów przy tutejszych szkołach ludowych i dziew
częcych, którą to część pokrywał dotąd funduBz 
szkół normalnych, pochodzący z czasów znie
sienia klasztorów u nas, i posiłkowany teraz pe
wną kwotą z należytości spadkowych. Sprawa 
ta ciągnie się już od lat kilkadziesiąt. Namie
stnictwo oparło się na dekrecie komisji nadwor
nej z r. 1827, który przepisuje, aby wszystkie 
szkoły ludowe, trywialne były utrzymywane 
wyłącznie z funduszów gminnych. Mowa więc 
tu o szkołach ludowych, które powstały po r. 
1827, a ponieważ dotąd nie skończyło się do
chodzenie, czy szkoły ludowe, wymienione przez 
namiestnictwo, przed tym rokiem powstały czy 
później, i miasto od roku 1859 stara się dojść 
tego, przeto Rada na wniosek p. Madejskiego, 
zgodny zresztą z wnioskiem sekcji, uchwaliła,' 
aby dodatek do pensji kilku nanczycięi; przy 
tutejszych szkołach trywialnych, opłacany do 
tąd z fuodnsztt normalnego, przyjąć od dnia"! 1 
bm. na fnodusz gminy z zastrzeżeniem docho
dzenia praw i tytułów dla jakich gmina powin 
na mieć ndział w tej opłacie, tudzież z zastrze 
żeniem przyszłej uchwały sejmowej.

Wzięcia zaś na Biebie opłaty trzech kate
chetów i jednej pomocnicy iprzy szkole sióstr 
miłosierdzia, benedyktynek i ormianek odmówiła 
Rada, ponieważ zakłady te nie są miejskiemi 
ani ludowemi, mają swoje własno fundnsze, są 
raczej konwiktami prywatnemi, i miasto nie ma 
na nie żadnego wpływu, jako to : prezenty dele
gacji itp. Ponieważ zaś namiestnictwo z ostatnim 
maja zastanowiło tam pensje, i gotowo sekwe- 
gtrowa'! gminę, przeto ma byó podany reknrs. 
P. Adamski zapytywał się wprawdzie, Bkoro 
Rada nie przyjmie tej opłaty Da siebie, co na
tenczas się stanie z katechetami tych szkół?
P Rodakowski wszakże nie podzielał obawy, 
aby w szkołach klasztornych z takiego powodu 
przestano uczyć religii.

? a8tu^?ie z$ f t0 h's kwestją rezerwoarów, 
o których donosiliśmy już wczoraj. Sekcja III. 
proponowała pięć po 6 sążni kubicznych obję
tości, mieszczących w sobie po 720 wiader wo
dy, na Ohurążczyźnie zaś jeden na 480 wiader. 
Radni Dąbrowski i Hoffmann ujęli się za Cho- 
rążczyzną, gdzie jest powszechny‘brak wody, a 
ze stadni na placn tam istniejącej, za kontraktem 
pobierają wodę aptekc Mikolasrha i łaźnia Dn- 
cheńskiego. Radni Rodakowski i Milleret ujęli 
się znowu za przedmieściami, szczególnie za 
Łyczakowskicm, gdzie koło św. Antoniego nie
dostateczny tylko istnieje rezerwoar. Wniosek 
sekcji przyjęto z poprawką p. Dąbrowskiego, 
aby i rezerwoar na Cborążczyźnie był równie 
wielki, jak inne, tndzież z ‘poprawką Rodakow
skiego, aby nrząd budowniczy Wypracował plan 
systematycznego zaopatrzenia przedmieść w w o  
dę i rezerwoary. R. Milleret interpelował przy- 
tem prezydującego, co też się dzieje z planem 
sprowadzenia wody do miasta od dworca kolei 
żelaznej, o czem już tyle razy była mowa? Pre
zydnjący oświadczył, że zrealizowanie tego pla
nu od miasta tylko zależy. Zarząd kolei powie
dział: „dobrze, wezeie sobie wodę, ale własnym 
k o s z t e m " w interesie zaś miasta leży uniknąć 
tego wielkiego kosztu, i dla tego czeka, aż się 
dworcowi sprzykrzy zbytnia wilgoć, i aż zarząd 
kolei będzie proBił o wzięcie wody, ofiarując 
współudział w ponoszeniu kosztów.

Rezerwoary rzeczone mają być sprawione 
drogą ofert. Postanowiono także sprawić drogą 
akordu 3 pompy przenośne i 3 kurki ostrokrę- 
gowe, a jeden do zmiany. 1

Dalej z pomniejszych rzeczy uchwalono 487 
“ • <8 kr. na restaurację dachu u św. Łazarza, 
stórą ma przedsięwziąć p. budowniczy Serwac- 
hi, opuszczając 5 pret. z powyższej ceny.

i Załatwiono też przychylnie prośbę ks. Sa- 
lieżyny o pozwolenie zamknięcia ogrodu jezu- 
ckiego, celem odbycia tamże w czerwcu loterji 
autowej i zabawy ludowej na dochód ubogich, 

ale pod warunkiem aby nie było fąjerwer-
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kowi aby zamknięcie nasttjpilu kosztem księżny 
L^pieiyny, aby loterja odbyła się w kiosku, i 
aby na gazonach nie stawiano ani slupów ani 
powozów. R. Hoffman ze względu na zniszcze
nie ogrom1 mocno’ się opierał przyzwoleniu1.1 ^  

NaRoniep uchwalono 500 zlr. na restaurację 
destylatury miejskiej pod I. 96*/,, którą dzie
rżawi Mojżesz Poi des za roczny czynsz 1.500 
zlr., a Hóra jakkolwiek doDiero przed 3 —4 la
ty, postawiona i to podobno we własnym za
rządzie magistratu, odznacza się wielu osobli
wością®1* ! i tak: dym nie chodzi tam kominem 
lecz oknami i drzwiami; płomień na rusztach 
pod kocami prze na labę, i nic można go znie- 
w o l i ó , s z e d ł  pod kotły; para mieszana z 
ayme»* niszczy j kruszy mury; niebezpieczeń
stwo ogni® wielkie, a w razie pożaru ludzie na 
piąti*® n‘e mogliby się nawet ratować, bo nie 
na sc?0(^w . Komisja, która chodziła oglądać 
to cB1'‘08Uttb nie mogła tam wytrzymać ani 5
minul- “ ------ ' '  ‘  1 — ™  "

ja  tem skończyło się posicckeuie, trwający 
blizlt® trzy godzin - '-“ iw

K r o n i k a .
Jntro jato w pierwszy dzień Zielonych Światek 

ru(p°czyna się strzelan ie kurkow e lwowskiego To 
w»rzyi--wa strzeleckiego. O godzinie 9. dla Wysłuchania 
wflpólnie nj8Zy świętej zbierają się członkowie w ko
ściele °iców .'ranciszKanów, lecz nie w mundurach strze- 
leckkk- jat dawniej, przed r 1848 bywało, ale w ubio- 
rbfll* Polakich. Po południu zbierają się strzelcy w grna- 
eb® swo'm i przy odgiosie muzyki i strzałów mpżdzie- 

odprowadzają przeozłorocznego króla przeło- 
zen* marazałkowie i członkowie w miejsce, gdzie tarcia 
jest ur2ądzona a ztamtąd w miejsce, zkąd strz 'ani 
się ma rozpocząć. Poczem na dane z moździerzy husło 
trćl 1 ̂ poczyna pierwszym strzałem tegoroczne strze
lanie kurt0Wtai| j  panowanie się jego kończy. Schodzi on 
znOwl1 Między szeregowych i razem z nimi ubiega się o 
str*®* najlepszy, który najzręczniejszego strzeica wyno- 
Bi i*  r**k cały na tron króla kurkowego.

Pozawuzoraj i wczoraj foczyła się w sąazie sarnym 
&pfawn o przeniew ierstw o kwoty 7.500 zlr. przeciw 
c. 0,’|cj&iowi poczty lwowskiej, Józefowi Dworskiemu. 
Sjdzi*>w było pięcin. Przewodniczył raizca pan Mogil- 
Dicki. Zaskarżenie wnosił zastępca prokuratora pan 
Piasecki. Oskarżony tłumaczył się, iż mu tę kwotę skra
dziono, Bronił osk »rzonego dr. Roiński. Prokuratorja 
trpiosła ukaranie szescioletniem ciężkiem więzieniem Sąd 
uznał go winnym przeniewierstwa.7.^00 7,łr__i skazał go 
n» 8 JSS ciężsiego więzienia.

pan W alery W ielog low sk i napisał i wydał azieł , 
to  dia ludu pod tytułem : „Pudiuż po szerokim  św ię 
cie, Czyli juk j e s t  gdzieindziej a jak  u nn8“, Dziel 
ko to, napisane bardzo jasnym i popularnym językiem 
i w ykładem , jak najlepiej polecić możemy szkół&om 
wiejskim, osoDliw.e na nagrody dla pilnych uczniów po 
Bzkółkach wiejskich nadzwyczajnie przydatne. W przy- 
gtępnej -ormic .tysiące tam znajdzie bardzo pożytecznycn 
l-.d UWag, dla naszych fvłL»dclfln pożyteczjych. Pan 
yfalery Wieloglowski jest niezrównanym m istrzem  w  
;ego rodzaju pracach. Osobliwie gay żadnych dottryn 

nie dotyka i nie staia się je wszczepić, lecz prakty 
cenego zawoau włościanina pilnuje i na tem polu idzie 
inu w pomoc, zasłngnje na powszechne uznanie, kładąc 
yieiaie zasługi okoto oświaty ludu.

Numer wczorajszy ,,Hasła“ zawiera: 1) obszerną 
jorespcnuencję z Poznańskiego (o przygotowującym tię 
tryborze arcybiskupa), 2) Przegląd polityczny, 3) Kro
nikę i wiadomości handlowe i przemysłowe, 4) Ostatnie 
wiadomości. • Numer następny „Hasła4 wyjdzie we 
środę..

i .  -w ”  nr
^  Krakowie puzaw czorajsze w alne zgrom a- 

jjen ie  Towarzystwu w zajem nych  ubezpieczeń  
od °h°'s zagaił htab. Adam Potocki, prezes rady nad- 
.̂prezej mową 'w której wskazał na pomyślny rozwOj sto- 

„srzyszenia. Pomimo zniżenia cen ziemiopłodów, cy
fr* rfcrtości nbezpiet-zonyc-h w ostatnim rokj nierównie 

jest od poprzedniego, co świadczy o zaufaniu 
jvfi* ■> 7<ąjącem się, a wpływa na obniżmiie opłacanych 
pfemij. Towarzystwo posiada znaczny fundusz rezer- 
W®?T>którym przyjść może w pomoc kredytowi pry-

watnomu ze s'usznem zabezpieczeniem pierwszeństwa 
dli. członków Towarzystwa. » . 1

Następnie zaprosił prezes na asesorów pp. Petro 
wicza i Antoniego Niedzielskiego; ca sekretarzy pp. 
Lipomam* i Tretera , zas na członków komisji spraw
dzającej pełnomocnictwa, pp. Woisl iego, Romana Ko
nopkę i Ma.ynowskiego; poczem przystąpiono do od
czytania sprawozdań.

- Sekretarz Towarzystwa, p. Wasilewski, odczytał naj
przód protokół z czynności zeszłorocznego ogólnego 
zgromadzenia; następnie pan Dzwonkowski sprawozda
nie rady nadzorczej, hr. Wodcicki sprawozdanie dyrekc. 
a wiceprezes pan Gros sprawozdanie komisji obrachun
kowej. Treść sprawozdań powyższych, jak nie mniej 
treść przedstawionych wniosków i bieg dysiusji nad 
niemi podamy jntro, dziś zanotujemy tylko, że jakkol
wiek statuta Towarzystwa zalecają coroczne wyloso
wanie czterech członków rady nadzorczej, odstąpiono 
tą racą od zwyczaju, ze względu, iż w ciągn roku u- 
biegłego z innych powodów aż pięciu człocków ubyło 
jenetał Kruszewski, Cezary Haller, Walery K.zeczuno- 
wicz, Rogawski i Tytus Trzecieski. Przystąpiono te
dy na wezwanie ptezesa wprost do głosowania kartko
wego, a do skrutynium wyznaczona komisja, złożona z 
pp. Kańskiego, Jawornickiego, Żeleńskiego i Białobrze- 
skiego, ogłosiła wypadek głosowania jak następuje :

Członkami rady nadzorczej w miejsce ubyłych o- 
btani zostali: Zenon Krecznnowicz 72 głosami, Michał 
Wartarasiewicz 63 głosam i, Wincenty Kirchmajer 62 
głosami, Maksymilian Marszałkowicz 60 gł. i Fr. Toro- 
siewicz 58 gł.

Zastępcą dyrektora w miejsce,hr. Jana Załuskiego, 
obrano p. Augusta Gorajskiego]

Po przedyskutowaniu większej części wriosków oądż 
to przez lade nadzorczą, bądź pizez pojedyńczych czł., 
postawionych, zaproponował prezes o godzinie drngiej 
z południa zawieszenie posiedzenia do godziny piątej, 
poczem przerwane obrady znowu podjęto.

Zakazy d ziel. C. k. sąd krąjowy krakowski w 
sprawach karnych zakazał dzieło, wydane w Krakowie, 
nakładem księgarza Grzybowssiego pod tytułem : „Od
pust aupetny Ojca św iętego  Piusa IX . i rozpa
m iętyw anie m ęczeń stw a, jak iego od M oskw y d o
znaje w ierna katolicka P o lsk a4, spieał X. War...., 
w dziele tem uznawszy popełnioną zbrodnię zaDurze- 
nia spokojności publicznej podług g. 66. „ .

C. k. sąd krajowy lwowski w sprawach karnych 
zf._azai następujące dzieła: i )  „Moja korespondencja  
z księciem  W ład ysław em  C zartoryskim 4 przez J. 
N. Janowsaiego Paryż 1864 (zbrodnia stanu), 2) „Pi
sm o zbiorow e4, wydawane przez towarzystwo nauko
we młodzieży polskiej (zbrodnia stanu); 3) „Para 
czerw on a4 przaz Boiesławitę, Lipsk 1865 (pochwalanie 
karygodnych czynności §. 305); 4) „Kilka p ieśn i dln 
krnjn4, przez Konstantego Gaszyńskiego', Paryż 1864 
(g. 66 i 305); 5) „Dokumentu urzędow e do d ziejów  
organizacji jenerainej pow stania narodow ego w  
latach 1863—1864“, Paryż 1864 (g. 305); 6) „Szym on  
K onarski4 przez M. Dzikowskiego Bendlikon 1865 
fg. 30o:)

Czasopism a pośw iyconegu praw u i umiejętno
ściom politycznym, wydawanego pod redakcją członków 
wydziału prawa i umiejętności politycznych w cea. kr 
uniwersytecie Jagiellońskim, wyszedł na rok bież. ze- 
sz.yt V. i zawiera: TTwagi nad projektem uieniiecl iej 
procedury cywilnej przez pref dr. MicLała Koczyńskie- 
go (ciąg dalszy). O cenienie w p ły w u  now. pow. niemie- 
su.ego prawa handlowego na cywilne postępowanie sądo
we w Anstrji, skreślił O. P. d r. J .  O. B e rg g ru en . R zecz 
o seminarjum statystycznem w Berlinie przez Mieczysł. 
Marasse O. P. Jr. Wiadomości literackie. Praatyka są
dowa. Korespondencja naukowa. Bibliografia.

Pan S zczęsny  Benda otrzymał jak donosi „Krak, 
Ztg“, koncesję aa ~ałą Galicję, jako dyrektor trupy dra
matycznej objeżdżania miast prowincji i dawania pol
skich przedstawień. (L)

L w ykazu w sparć z ofiarowanych pogorzelcom 
Kołomyi, zamieszczonego we wczorajszej urzędowej 
„Gaz. Cwow.* dowiadujemy się, że wszyscy obywatele 
ziemscy okoliczni, posiadacze dóbi ziemskich pospie
szyli ze znacznemi datkami nietylko w pieniądzach, ale 
w zbożu, mace, gotowym chlebie, a nawet bieliznie i 
oaz>eży. W pierwszych dniach zaraz wpłynęło do ko
mitetu miejscowego 1023 złr. 77*/, kr., 287 korcy i 2 
garce zboża (niektórzy obywatele przysłali po 30, a ża
den mniej iciź 5 korcy. dwócb tylko .'hy^ateli i *<*

wyzu. mojżeszow. nazwiskiem Mechel i Etie Seidmann, 
właściciele części wsi Diadkowic dali gołych 5 złr. ) ; 
19 korcy 10 garcy mąki i 2361 bochenków chleba (mia
steczko Horodenka przyUalo 400, nie przeczuwając, iż 
w parę dni później zapotrzeouje samo takiego wsparcia.)

Osiainie wiadomości.
Francuzkie dzienniki przynoszą wiadomość, 

iż cesarz mstrjacki i król pruski zjadę się w 
Karlsbads-ie d. 15. września. Półnrzędowa fran- 
cuzka korespondencja Havas - tsullier pisze, że 
pan Bismark wielkie nadzieje pokłada w tym 
zjeździe. Spodziewa się cn, że sędziwy król pru
ski wywrze pożądany wpływ na moLat che mło
dego. Do Karlsbadu towarzyszyć będzie królowi 
i jenerał Manteuffel, nowo mianowany ncczelny 
wódz wojsk praskich i ausirjaekich w Szlezwi
ku i Holsztyoie. Z Berliaa usiłowano wyjednać 
u gubernatora wiedeńskiego, odwołanie komisa
rza austrjackiego, baiona Halbbubera. Bcisch . 
na to cświadcza w tonie półarzędowym. Gdy 
stanowisko komisarza anstsiackiego wksięztwacb, 
barona Halbnubera, łączono z celem podróży, 
którą baron Manteuffel przedsiębrać miał dc 
Wiednia, to wypada nam uczynić uwagę, iż w y
mieniony anstrjacki mąż stanu zupełnie odpowia
da stanowisku, które ma w kjięztwacb 4 A więc 
Austria nie myśli odwołać barona H., pomimo 
przedstawitń pruskich, iż tenże bardzo ncz- 
względnie i'ł kłótliwie postępuje sobie wobec 
pruskiego komisarza 1 naczelnego wodza. A 
chociaż Prusy unikając sporu usunęły naczel
nego wodza jenerała Herwartha, to Anstrja nie 
ma powoda usuwać rówmież swego komisarza, 
ktćry występywał przeciw jenerałowi Eeiwartbo- 
wi, gdy br. Halbhuber działał według danych 
mu iostrukcyj.

Na posiedzeniu Izby posłów 1. czerwca 0- 
świadczył Bismark z powodu propozycji o ma
rynarce: „Nasze żądania mają ty ko na cela 
postawić Niemcy orężnie na morzu, i otrzymać 
rękojmię przeciw ponownemu szturmowi na Dyp- 
pel. Warunki te są bardzo umiarkowane. Dkoro 
żaden z pretendentów, wedle naszego zdania, 
nie meże wykazać J^pszego od nas tytułu do 
posiadania księztw, nie pojmuję, ktoby nam 
chciał zaprzeczyć posiadania. Księciem Holszty
nu i Szlezwiku są panujący 4c,8tiji.i P ies. Mają 
oni zamiar zwołać stany. Nic damy się im zgwa1 
cić, ani też nie pogwałcimy ich. leżeli nie przyj
dzie do porozumienia, natenczas żaden krok jedno
stronny nio zdoła Prus wyrugować z księztw. 
Jeżeli wątpicie o naszem prawie, tedy czynicie 
pozwolenie zawisłem od uzyskania K ieln; po
wiedźcie: nie chcemy K iciu ,1 nie damy pienię
dzy!4 Bismark krytykuje następnie postępowa 
nie większości w rzeczach najpożyteczniejszych, 
i uważa je  za niebezpieczne dla interesów pań
stwa. Postępowanie to ma swoją przyczynę w 
sporze budżetowym. Jeżeliby prawo uchwalani* 
budżetu miato być wykonywane wedle rozumie
nia większości, latenczas potrzibaby rmienić 
kilka paragrafów konstytucji. Ubolewa dalej nad 
rolą Izby, jako bezwładnej negacji. Powiada : 
Broń taka nie wydrze królowi berła, ani nie 
nada urządzeniom konstytucyjnym pakującej 
im jeszcze trwałości.

Na zjaad króla praskiego z cesarzem Au- 
strji w Karljbadz.e, pat.zy pOłurzędowc dzien
nikarstwo francuzkie bardzo z  ukosa. Widać, iż  
gabinet paryzki obawia się, aby tam nu stanę
ło porozumienie co do koiyztw, coby pokrzyżo
wało plauy francuzkie we Włoszech i zerwało 
zbliżenie się cesarza Napoleona do Austrii.

La Presse z d. 29. maja, doniosła, że ksią
żę N apoleon odj*rch»ł do Szw&jcaiji. La France 
z d 30. rnajłj,' zaprzeczyła temu, podąfąe, że 
V ;ążę dotąd bawi w Meudon. Istotnie, odpowia
da Presse, książę bez zezwolenia cesarzu nie 
może się wydalić do Szwajcarii. - Tj mczasem 
telegram z 30go maja z Genewy donosił, że 
tam już przybył-książę Napoleon w towarzy
stwie hrabiego Brauiekiego. Zdaje się więc, iż 
albo tan talegrnm był fAłgz. wy, albo Książę

wyjechał bez pozwolenia cesarza, coby oznacza
ło, iż btanowczo z nim zerwał.

Coraz więcej mamy objawów porozumiewa
nia się Rzymu z Florencją. Pan Vegezzi zapo
wiedział swój powrót rychły do Rzymu. Na roz
kaz papiezkiego rządu skonfiskowano numer 
Ossercatore za artykuł, ganiący broszurę PerBi- 
gnyego, która jak wiadome , radzi_ papieżowi 
pojednać się z Rzymem.

-  Telegram potwierdził wiadomość /  iż rząd 
amerykański żąda od Anglii wynagrodzenia za 
szkody, które statek Pełuanioweów „A I a b a 
m a4 wyrządził mieszkańcom Północnych Sta
nów. W jakie przykre położenie wprawiła ta 
okoliczność gabinet angielski, łatwo poznać z 
całego zachowania się ministrów wobec tej kwe- 
stji, i jest nawet prawdopodobLem, iż może to 
za sobą fatalne pociągnąć skutki. Anglia, nie- 
cbcąc stracić zupełnie politycznego swego zna
czenia, musi pozostać wytrwale na zajmowanem 
dotychczas stanowiska, i aważać się za stronę 
ma,ącą słuszność po soDie. Północna Ame.yka 
także od swego żądania odstąpić nie może i 
nie odstąpi, zważywszy zwłaszcza nieprzyjazne 
ku Anglii usposobienie 1 idu amery kańskiego. Je
dynym środkiem wydobycia się z przykrego tego 
położenia byłoby poddanie się pod sąd polubo
wny, lecz w tym razie pewnem byłoby rozstrzy
gnięcie Dc nieko.kyść Anglii. Statek wojenny 
Alabam*, wybudowano w zatoce Liwerpoiu, pod
czas gdy rząd angielski ma dozór nad budową 
statków wojennych. Poteł amerykański wzywał 
nawet urzędownie rząd angielski, ażeby prze
szkodzono wypłynięciu tego staiku, Iscz rząd 
angielski wzbraniał się to uczynić, ponieważ me 
było dostatecznych dowodów, i dopiero gdy 
staiek ten znajdował się na pełnem morzu, w y
dano rozkaz konfiskaty statku tego. Oprócz tego 
zapominać nie trzeba, że pierwszy syndyk ko 
ronny Sir Ronndell Palmer oświadczył w par
lamencie, że rząd nie ma obowiązku występować 
przeciw temu statkowi.

W Peszcie utworzył się d. 1. bm. wydział 
obywatelski ze wszystkich odcieni dia przyjęcia 
N. Panu. Deputacja akademii będzie mjała po
słuchanie na zamku budzińskim.

N. Pan z podziękowaniem odmówił przyję
cia w Wiedniu depntacji obywateli peszteńskich, 
oświadczając, i i chętnie przyjmie ją  w Peszcie.

Na posiedzenia Izby posłów Rady państwa 
d. 1. bm: zakończono rozprawy nad nieustanno- 
ścią komisji reformy podatków. Pen Schindler 
zwracał uwagę, ze dotycząca ustawa nic nie 
mówi o prawach i obowiązkach tej komisji, ani 
też czy członkowie jej po zamknięciu kadencji 
będą pobierali diety poselskie, i wniósł, aby 
członkowie tej komisji nie pobierali diet, taksa- 
mo jak członkowie komisji kontrou długów pań
stwa. 1 Wniosek ten odrzucono, jak i wniosek 
Wendego, aby trzeci odczyt ustawy odroczyć 
do pierwszego posiedzenia po świętach, gdyż 
wielu członków już się rozjechało. W końcu 
przyjęto ustawę ostatecznie i w trzecim od
czycie. Następne posiedzenie d. 8. bm.

Przy ciągnieniu losów pożyczki z r. 1864 
na d. 1. bm. wyszlv ser je 161, 290, 1269,1484, 
3231, 3483, 3791, 3980. 250 tysięcy złr. wygra! 
nr. 24 serji 3791, 25 ty sięcy  złr, nr. 18 serji 
161, 15 fjsięey  zlr.; nr. 4 4 , a 10 tysięcy złr. 
nr. 29 tejże serji.

L o n d y n  1. c z e r w c a .  Gabinet tutejszy 
zdecydował się i miał dla umanięcia wojny 
przyjąć sąd polubowny w sporze z Ameryką 
Unia żąda od Anglii 100 md. dolarów wyna
grodzenia.

P a r y ż  d. 1. c z e r w c a .  Juaryści otrzy
mali bai< zo znaczne posyłki broni z Kalitornii 
(należącej do Unii). Amerykanie pod S a n  P e  
d r u zakładają obóz, niby przeciw Indjanom. W 
Meksyku obawiają się iż to przygotowują po
moc dla Juareza.

gospodarstwo, przemysł 
i handel.

ZokoliC K om unia 1. czerwca.
(J.A.) Przeczytawszy sprawozdanie o 

B„snie zasiewów i speraadzie przyszłych 
żp1'7 * Czortkowskiego sądzę, że pożąda
ne pyłoby zestawienie takie z całegu 1 ad ze go 
kraju- Odwołując się do przekonania wszy- 
stkich, którzy widzą i słyszą w naszej 0 - 
kol*jy* » ta pop tym wzglgdeL jest bardzo 
dłu"9 ’ szeroką twiedzę , że trzy części 
żyt* »o ; , zwarta . dodatkiem zapa
sów, *' ! J( posiada wystarczyć może na 
zan»eW .* chieb codzienny dla domu i 
ezelRU*1- pszenice długo nas uwodziły na
dzieją i ?.Z1? doczekawszy się parę deszczy
ków, « ™ y  już jasno, że nie dosięgną 
połowy P PU zwyczajnego. Cała nadzi sja 
w jare® .zP0zu, które zadko wschodzi, a 
rezultat Juz dziś pewny, że przy tępym i 
obrzedny® Wijrożeis teraz grozi nam wiel- 
Ki brak p®szy • (We wczorajszym numerze 
podaliśmy na. t0 radę jednego z prakty
cznych gospodarzy. rJi}

Od Ś w ierża Brześ.) 1. czerwca.
(Z.) Maj minął dla „as bez deszczu, a 

z nim i cała nadzieja jakich takich obiorów. 
Oziminy nie otrzymamy „„j jej nej trzeciej 
ezęści. Zboża jare osol ,llw j, na gruntach 
glinkowych uschły Praw całkiem. Ziem a 
jak kamień, trudno by*0 u ?et orać. Miej
scami gołe widać role. Dopiero jadąc ku 
Lwowu można lepsze widzieć zasiewy.

O nadziei zbiorów  tegorocznych  ro
bi jeden z zagranicznych dzienników rolni- 
azycn następujące zestawienie: Nie zwykłe 
w maju górą !a które wysuszyły role wszę
dzie w Europie, dały powód do obawv 
szczególnie na Węgrzech, że będziem mieć 
rok głodowy. NAnowsze doniesienia, któ

re otrzymujemy, pokazują rzecz w Iepszem 
cokolwiek świetle. Na Węgrzech deszcze 
orzeźwiły pola; aW w południowych jak i 
w północnych okolicach znikła obawa złego 
żniwa W pa-lstwacl niemieckich spadł tak
że miejscami obfity deszcz, i tylko w okoli
cach Nadbałtyckich nskarżają się bardzo na 
posuchę. We Francji pogodi dobra, a na
dzieje zbiorów najlepsze. To simo w An
glii, gdkie targ na -boże baidso jest słaby 
z tego powodu. Zresztą nie “'a się zaprze
czyć, ze npały w niektórych krajacn trwa
łą przyniosą zkodę, krórą .jednak zrówno
waży rezultat z innych krajów. W całości 
przrto można sięwEuropie spodziewać do
brych średnico żniw.

G alicyjska kasa oszczędności « e 
L w ow ie. 8ta, wkładek był z dniem 30. 
kwietnia 1865 3.100.452 z* 79 cnt. Od 1. d > 
31 maja 1865: zwrocouo 883 stronom 116.093 
zł. 65 c.., włożyło 692 stron 53.988 zł. 21 c., 
ubyło więc 62.105 zł. 44 centów. Zatem z 
dniem 31. maja 1865 r. był ogół wkładek 
3.03&.o4i zł. 35 ct.

L w ów  2. czerwca. W tutejszem binrze 
targowem notowało aziS: 1 mierz, pszeni
cy 3.15, żyta 2 zl 2 cnt., jęczmienia 1.96, 
owsa 1.60, hreczki 2.23, kartofli 1.38, 1 Ce- 
tnar siana 1.27, cetnar słomy okłotowej 59 
centów, 1 sąg drzewa bukowego 10.73, so
snowego 8.10, l  maba osowiiy 30° 60 cent., 
1 runt masła 60 centów, 1 funt smalcu 40 c, 

Przedwczoraj zanosiło się na deszcz, 
wczoraj nawet pt-zy osłoniętem niebie kro
piło coś zrzada) przez parę godzin, nie 
■wilżając nawet piasku. Dziś znowu upał 

i pogoda.
L w ów  1. czerwca. Ceny m ięsa w o 

low ego . Następujący z tutejszych przemy
słowców profesji rzeżnickiej podali na bie
żący miesiąc nainiższe ceny 1 fnt. mięsa 
wołowego, a) d l a , l u d u  i ś c i  c h r z i  
o c i a u s k i r j :  Jan Żelichowski (w jatkach 
sta Krakowski,-m 1 o a 16 do 24 c., Agniesz
ka Zawoi ta (tamie) „d 16 do 24 c„ Da
niel Beitscher (nr. 734l/ , )  od 15 do 24 c.,

Łukasz Hałakowski (nr. 16 m.) od 14 do 
22 c.. Wolf Hass (nr. 450’/;) °d 15 dc 23 
c . ; b ) d l a  l u d n o ś c i  i zr  a e 1 i c ki  ej: 
Józef Pordes Józef Mayer (nr. 426’/«) 
wszystkie , tnnki mięba p ° /iu  c., Antoni 
Kohmann, Herach Horn i Fischel Luft (w 
jatkach izraelickich), Izak Pordes (nr. 580 
m.) Maciej Lempicki (nr. 1851/,) ,  Izak Flacha 
(nr, 19*/,), Hersch Tetder (nr. 26V,\ An
drzej Mokrzycki (nr. 432*/,), Ignacy Koto- 
wicz (nr. 425Vi) po 20 c.

na Kolei i* l-* n e j.
O dehadią Ze Lwowa do Krakowa 5 

godz. 20 min. wi«ozór i 5 godzina 20 min. 
z rana. Z Krakowa do Wiednia 7 godz. z 
rana, 3 godz. 30 min. do południu ;do Wro- 
ławia, do Ostrawy i przoz Bogumin (Oder 
berg) do Prns i do Warszawy 8 godzina * 
rana; do Lwowa 10 g. 3*1 ®- z rana i 8 g- 
30 min. po poł.; do Wieliczki 11 godzina z 
rana, Z Wiednia do Krakowa 7 godz. 15 
min. z rana, 8 g. 30 m. wieczór. Z Ostra
wy od Krakowa 11 g, z rana.

Prayehedaą Do Lwowa 1 Krakowa 9
godz. 30 m. z rana, 9 g. 30 m. wieczorem, 
o Krakowa z  Wiednia 9 g* 45 m. z rana, 
7 g. 45 m, wieczorem; z Wrocławia 9 g. 45 
m. z tana, 5g . 20 m. wieczorem; z Warsza
wy 9 g. 45 m. 1 rana; * Osti, wy na Bo
gumin (Oderberg) z Prus 5 g. 27 m. po po
łudniu: ze Lwowa 6 g< 15 m, z rana, 2 g- 
54 m. po południu; z Wieliczki 6 g. 20 m. 
wieczorem,

z Tryńca, Papius J. z Grzędy, S te fa n o w ic z  
K. z Bojan, Podlewski W. z Chomiakówki, 
hr. Potocki A. z Podola, Schenek Rud. ze 
Stanisławowa, Zaklika Rom. z Rozdołowic, 
Chłopecki P. z Bereżnicy.

W yjechali ze Lw ow a dniu 1. czer
w ca. Pp. Ks. Stouca Jan i hr. Borkowski 
Sew. do Wiednia, hi. Della Scalla H. do 
Kalinesti. Glikselli Th. do Chodorkowic, 
Hsuhart M. i Jokis? N. do Wiednia, Jaku
bowicz A. do Kucznmina, Petrowicz F. do 
Wiednia, Uleniecki W. do Wolicy.

V d r |r ife w « q r  k i n  wiłd*ńakl,
z dr.a 2 ezerwoa.

Oblig, długu pańt. 5*/, za 100 gł. m. k. 
Pożyczka nar. 185-15V.M 100 fi1- m- k.
L®sy z r.  ................................
Akęje banku naród. *« iOvO gl. . 
Akcje Towarzystwa kred. na 200 gl. 
Londyn 10 funt szterUn^ów . , 
Dukaty cesarskie sztuka . . . .  
Srebro za 100 złr. w. a....................

W. A. 
złr.ct.
71,20
7580
9250

800j—
183,40 
108 80 

5|19 
10675

P rzyjech ali do L w ow a d. 1. czer
wca. Pp. Hr. Starzy-is ii Boi. z Moskwy, 
Bocheński J. z Głęboczka, Keliermann Ant.

K a r a  l w o w s k i ,
z dnia 2. czerwca.

Dukat holenderski , . ,
cesarski . . , .

Muskiewski półimperjal . 
Moskiewski rubel srebrny. 
Moskiewski rubel papierowy 
Pruski talar kur. • , 
Galie, listy zast. w. a.
Galie, listy zast. m. k. 
Galicyj. oblig. indem. . 
Pożyćjka narodowa 
Akcje kolei ie 1. jral. .

6 ■o h g- © O
jo  a  o

Dają Żądają
w. a. w. a.
zł. ct z ł.|ct.

5 12 5 14
5 14 5 19
8 82 8 95
1 ,68 1 70
1 43 1 44
1 61 1 62

69 80 70 20
73 33 IZ 6a
73 48 741—
75 32 76; 88

212 — 215 3ó

Nadesłane.
Publiczności, która podczas pory letniej 

podió^uje, lub do kąpiel ię ndaje, a! ;camy 
zaopatrzyć się w  w odę Anaterynciwę do 
o»l J. G- Poppa w ła śc ic ie la  ̂ przywile
ju  w  m ieście łłegn ergasse  nr. 2, II. piątro 
albo we Lwowie w a; tikach ar. chemii T 
Zarzyckiego, dawniej Milinga, p. Mikolascha, 
p. A. Berline a, p. Ebenb ..gera , p. Zyg. 
Ruckera, tudzież w handlu Klein wd wy 
i Gebhcrdta, p. B, Stillera, jeżeli się o praw
dziwości tejże zapewnić chcą. gdyż pomimo 
przywileju. pomimo wzoru, pomimo marki 
uchrouj znajduje się wielka ilo ;ć fałszywej. 
Im większy popyt o aoory tabrykat, tem 
więcej wkrada s*ę sza, latanerja, przeto.zwra 
comy szczególnie na to „wag$, wodę Ana- 
terynową tylko w tyci sk *dacł w kraju 
i *a gi. nicą nabywać, które w ogłoszeniach 
tego pisma kaóaego miesiąca podajemy.

Że woda Auaterynowa w swoich a su
tkach na usta i zęby dobrz« jest zastosowa
ną. przemawia wielka ilość świadectw, wy- 
boko położonych osób. Sławę tę nietylku 
ustali * dośv iadczenie pojedyJezycb, którzy 
nżywali wody anaterynowej Poppa, lecz takie 
najlepszą rękojmię co do jakości dają Daj- 

r- iej położone godjiośei lekarskie. Woda 
anateryuowa rozcoodzi się daleLo po za gra
nicę państwa anstr., do Francji, Anglii, M- 
skwy, na Wschód i do Ameryki, i każdego 
1ni» nabywa nowych konsumentór. Kto 
t -odą tą zaczął pielęgnować usta i zgby do- 
naje deuroczynnych skutków z.tem przeko 

n: jiem, iż przewinienie p°Pelnl”’jd CL którzy 
takowej nie używają. , 7f0<1“ *neterynowa 
do usł nie jest byn»ii*"’ej środkiem zbytko- 
wym, ktorego wy®yśIi/a spekulacja zysku, 
jęcz jest środkiem zdrowia, który z wzrasta
jącą kulturą, więcej rozpowszechnicie



4 GĄZJjTA ;;NARQDO\yAS>*dnią 3. ęzerws* #$f>

Majątek Kozówfca S B f f i l S
ii/.ie Tarnopolski>n przeszło 400 morgów te- 
rytorjum z propinacją i młynem, jest z polnej 
ręki du jp.zedar.ia CLcący wejść w interes, 
raczy się rgłosić do właściciela tych oby- 
d*u n |n'ajw, mieszkającego w Kozówee, 
obwodu Tarnopolskiego. 612 1—1

w  Prze m yślu l 
na przedmieściu, 
z domu mieszkal
nego o 4 po ku* 

jach z kuchnię, piwnicę, wozowni, sta jn i i 
ogrodu się skłudajęca, jest z wolnej /ęk*. 4? 
sprzedania itliżs.ią w iadom ość u d ziel1 
\Vnv adw okat JL.drjski w  P rzem yślu .

, 607 ' 1 - 3  — ____

Przedpłata na

KATECHIZM MIKSKI
przedłuża się do konea czerwca b. r, ? po
wodu, że się dutju niedostateczna zebrała
liczba prenumerantr i nic można joLzcie
rozpoozuć przedruku 3 tomików po cenie 
1 zlr. 5o cnt. w. a jedeu egzemplarz, 

r ruemyśl dnia 1. ozerwca 1865.
K s. Józef K ru kow sk i,

•Ul 7—3 Prof Tool pasi.

Iśarol Sreiuer,
kt*ur> Kant szkła w Cieiuierzyiicach
obw. Brućśaóskim, poleca Sz. Publiczności

iVowo urządzone składy
we Lwowie i Tarnopolu wyrouów szkła, mia
nowicie szyb maszynowy cu różneyo Koloru 
i t d — Żmu wiu ia na rożne szkła apte 
karskie, Lutolki. flaszki różnego gatunku, 
białe i zieioue przyjmuję się w ^Kładzie dla 
l .w c w s  w  hotel., MnnsehK I. 333’/ , ,  W 
'J'arnopolu I. 184 w  rynku. W wymię- 
niouycb składach sprzedaję się takie ramy 
politurowace i luslrs. a7y S—J

M o n k u r §
Nr. 1677, Wysokie c. k. Namiestnictwo 

dekretem z dnia 16. maja 1865 1. 20.194 ze
zwoliło na o tw o .ze i.ić  (lubliczftej apteki 
w  in.ejscu D eli.tynie.

Kompetujący o tę posadę maję prawnie 
obligowane -woje podania w przódcęgu jzr 
ściu tygodni do tutejszego c. k. urzędu po
wiatowego przedłożyć. 595 2—3

L r. k i . i i  ilu P ow iatow ego. 
Delatyn dnia 29. mija 1865.

W ĘT Zniżone ceny!
Trumny kruszcowe

ozdobeiejszo i trwalsze od drjw uianycfci sę 
awsze w wielkim wyuorze po Enlwonyeh 

cenach na składzie, i kosztuję długości:
Iż u&li zlr. 40 — ozdobntejsce • _ztr w  
72 „ wytwornie oaJobne . „ 70
75 „ złr, 45 — oz lobuiej.u . „ 75
75 n wytwornie ozdobna , „ 96
76 „ Lormetyczuć z 2m* wiekami „ 1*20
75 „ nadzwyczajnie wspaniałe

(Prscbtsirgel . . . „ 275 
Poduszka po 2 itr. 50 et.
Kapy , 8 „ ---------
Uateracc „ 4 „ ---------

m t p  Każda trumna zamyka się na kluczyk. 
Jedyny skład iitrsymuję

177 F. Opucliiak i Nitsch, 5—0 
we Lwowie pod 1. 47 naprzeciw katedry.

BANDAŻ
E le k tr o  • łL e4 y . iiiiy ,

Wynaleziouy przez braci Mar i e ,  
duktoiów w Paryżu Zamieszkałych ua 
ulicy doi'Arbie 3ee Nr. 8, za który 
trzymali br .-£ na iat 15* leczy rady

kalnie wszelkiego ronzaju ruptury. 
Liczne -oświadczenia lekarzy franc z- 
kiego ta^ulletu dowiodły, ie  oandaż
panów Mario użyteczniejszym jekt od 
wszelkich bandażów dotęd wynalezio
nych, a to ze względu doskonałego
podtrzymywania ruptur znacznej obję
tości, jak również z uwagi na jego 
działanie elektro-medyKalne, Ijtóre wy 
bornie leczy te niemoc. Ścieśnia i 
przyprowadza d J normalnego stanu 
części tworzęce ruptiirę, lec y zaś w 
bardzo krótkim uzasie.

Ovna prostych bandażów 18 złr., 
Podwójnych i pępkowych bandaży 48 
*jir-. dla dzieci 13 złr. Do każdego 

uczona jeal metoda ożycia.
Dostać można w aptece we l.wo- 

Ł .aC K E B ea , a Krsi:n« >e u 
p. Mlozydskiego, w składzie materja-

• ^ .HĈ oh P- G»,J* w Wirsza wje, tudzież n p> Ohrościt kT g < w 
Wilnie- 58« W

ROfi B0YVBAD LAFECTEUR.
Jest to Syrop rośHnny, earil.

k> bw hec .er',orjH8*n. j icźJ  wdfciedzf
ezona ostrość krwi, oczyizczs ciało * zjjlcl 

zepsutym numo.ów, jest bardzo ckutecZny 
w skrofulicznych słabościach, Hlnyeb bole. 
ściacb w czasie porodu, uporczywy, h Ni 
jacb , wyrzutach ayfilisty c .nyeb , śWtei ,We 
naJawnionej, reumatyzmie, wysypce u ko
biet, w wieku krytycznego irzajścia, nabrzmi.1- 
’ gruczołów, chorobach zaraźliwych nó-nia 

wyc 
wych

lub zadawnionych, bardzo uporCzy- 
.31  1 3 -2 4

Dostar można w Warszawii w składach 
uaterjałów aptecznych pp. J. Mrozowskiego 
i Gallego, jak rówLibż n pp. Sokołowskiego, 
Grodowskiego, K, Lilpoppa, Can^rschiiera 
i Spółki; w Lublininie u op. Mazurkiewiozn ; 
Wareskieg . , w Wrnie u p. ^nrosciekieg,. 
w Kijowie u apt. Necze; w Krakowie u p. 
Molędzidskiegu i we L w ow ie o Z.RUKER, \

. Skład główny w Paryżu przy ulicy Ki- 
- r Nr. 12 u p. Giraudeau de §t. Genais.

» opakowaniem 4  s l. M  kr.

Wyszedł .już numer trzę.ci czerw
cowy ilustrowanego pisn.a liunio- 

rystyczno-satyrycznego p. t.

„SowizrzaJ*\
Egzemplarzy pojedynczych nabyć 

n.oina po 10 ci. w księgarni K. Wi] 
da we Lwowie i u F Grzybowskiego 
w Krakowie

A l  L  zawierające 770 moigów
I I A | | | ł | |  P° większej części ornych, 
MW ly BI i  U  w glebie silnej pszeoiczue- 

gc czurnoziemu, w poło
żeniu najpiękniejszem na gościńcu murowa
nym, V. °d miatti -.bw.idowego, a 3 mile od 
Lwowa z budynkami mioszkalnemi i gospo- 
darczemi w dobrym stanie, z młynem i pro
pinację W'8Um.e przeszło iG0> złr. sę z 
wolne-' reKi do "pizedania lub wydzierżawie
nia Z pożyczeniem kapitału 8 -10.000 złr. 
Bliższa wiadórność- u Wgo D- Roińskiego, 
adwokata krujuwego we Lwowie. 575 2—3

(Perle- dEiher dn Doctenr 
Ciortan.)

PERŁY ETEROWE
Dra Clertau.

Lter jest śreakieu. silnio dziata- 
jęcym p.-zeeiw b o la  głowy, sp . :- 
j iu n  żołądku, b icia serca 1 wszei- 
I-Lin cierpieniom z osłabienia n er
wów pochodzącym ; użycie iego ż 
dotąd z powóCu nadzwycza.cej ła
twości ulatniania się było bardzo ulru- 
dnioną-n. Dr Glertau znalrz1 rpo» 'b 
zapobieżenm tej niedogodności swoim 
wynalazkiem Perł eterowych. I-ek-rze 
paryscy przyznają pierwszeć-tVo te
mu :pusobowi użycia eteru,
Cena 1 zł. 50 za-opakowanie 20 c.

Dostać.. można w Warszawie w 
składach Uuterjałów aptecznych pp. 
Galla i Mrozowskiego; i w aptekach 
pp. Cbrościckiogo w Wilnie, RITn. 
i: ŁkA we L w o w i e i Bn.-::na Mł- 
czyóskicgo w Kras.owie. 537 5—0

Pierwsia c. k. wyłącznie uprzywilejowana

l abryka Lodowni przenośnych
AJśTO]V W IE S N IS R  w  W ip s ln in .

- i l e  W iedeu, łiaiiptstra.sse. im abgebi-uniuen iiutise Nr. KO, poleca s«„go 
wyrobu poprawne przenośne bdownie wszelkiego rodzaju ku ochłodzeniu piwa, 
wina, updy i t. p . również <lo przecho* ania i ochłodzenia wszeluich potraw jako 
to: mięsa, masła, mleka i t. d. Przyrządy te okazały .ie przez używanie dług: 
letuie jako najiepsać od pudoouio m jl idowanych, i przeto mogę być każdemu jak 

najlepiej poi cone. Oprócz tego sę ..kładzie 
1. 41’AKATY óo Fi f i TKOWANI A wszelkich płynów, osobliwie wody 

i piwa, zwłaszcza, iż wydzielają wszystkie skł-dy animauczne i obco
2 PIPY UrcTAIiÓWF, włajnego wyfODU z orzyrzędem do musowania, 

i bez takiego, z najlepszą emalię, która nie pęka, żadnych kwa&ow nie p.-zypuLzcza, 
dotęd jako aajpri-ktyzzjiejBze w mjwięKszytŁ wyborze.

3. W*» negi wyrobu j. k. wyięLznie uprzyw. SZI*liNTY 11F T  \ /  (( W l: 
do 111 ( Z F K . o k.órycb właściciele największych piwia.a i rest uracyj Wiednia 
bardzo pochlebnie się wyrazili, wyszczególniają się od podobnych prz^z tó, łż p.ey 
toczeniu mało c^asi. zabierają, i trocin do płynu nie wpuszczają, t.k  iż piwo nż 
do dna czysto ię trzyma, i ulotnieniu składów je ko to kwasu węglowego zapo- 
bieg;.ję, % których to powoaów piwo ani na mocy, ani na mujowantu nie traci 
Cena 2 zlr. Zlecenia z prowincji będę za przesłaniem kwoty pieniężnej, lub za 
pobraniem pocztowem |Jk najrycbiej uskuieozniane. * 602 1—3

A n t o n  Yl^ICSUCjr, c. k. właściciel pizywileju.

Magazyn J. S. Jurgensa
w e  Izw o w ie

poleca swoj w najnowsze desenie zaopatrzony

S k ł a d  o b i e  p a p i e p o ^ / « h
po cenach sta-lycb, fabrycznych w tak obfitym wyborze, ie  jetlcr ?e_jj od 4 złr. w a. po

cząwszy, stupniuwu do 2Jo złt. w. a. kooztować może. 676 4—6

Towarzystwo, Stolarskie
J m W O  U S K  I £

(we Lwowie, na placu Dominikaóskim pud liozbę 131 miasto)

poleca sw ó j, w ’asueun . z na jpenoiejś/.ego  m a te r j a tu  i podług naj- 
uowszyco i najgustowniejszych wzorów wykonaneibi wyrobami obfi

cie  zaopatrzony 431 9 — 9

po cenach stałych i jak najunnarkowanszych.
P r z y jm u je  t a k ie  z a m ó w ie n ia  n a  w s z e lk ie  d o  z a 
w o d u  je g o  n a le ż ą c e  r o n o ty , z a r ę c z a ją c  z a  ic h  o ile  

m o ż n o śc i s p ie s z n e  i d o k tn d n e  w y k o n a n ie .

N a  j  u  o w s z e

wielkie losowanie pieniężne
2  r o i l i u i i ó w  6 7 7 . 2 5 0  m a r k . ,

w którem iylko wygrane będę wyciągnięte, gwkr—UWSne przez .zęd paóstws. 
Los oryginalny pańotwcwf Koe*tuje. . . 7 złr. w. a.-'

’/ ,  losu oryginalnga państwowego kosztuje . 3'/, „ „ ,
V« n » 1 n b «
*/t n B * B U/2 W W li

Miedzy 17.900 Wj,n«nemi sę następuj?0® glowm; wygi_ne mar*. SóU.OO. 
150.000.‘10b.000. 56.000, 2 „o 25.000, * P? So.<H)0. 3 po 15.000 3 po-
13.500, 3 po 10.600, I na 7,500. 5 po 5.000; o po 3.7.,0, 3 po 3.0uu, 85 p ,
3 500 5 p-> 1.350, 105 po 1.000, 5 po <•*), Fło pu .jo0 , 345 po 350,
10.050 po 117 i t. d. ' t

Początek ciągiuenia 15. czerwca r. h.
Pod moją ogóinie uluuionę > w uajodleglejszyoh stronicb znaną dewizę handlową

„BOSKIE BŁ060SŁAWIEŃSTW0 t  COHHi “
wypłaciłem już 19 razy wiuiii ios, i w ostatnim czasie dnia 20 kw.etnia i-, g, 

znuwu 53.000 msrk. wygrano.
Zamówienia zamiejscowe t  dołączaniem gotówki wszelkiego rodzaju plenja, 

dzy papierowych albo w -.zoknycii markach uskuteczniam sam do najutószycn okoi(0 
spieszni- i pod sekrelem, i p-zns&Am urzędowa listy uiągniei i wygi^^ P ^ ^ d ze  
tara? po ciągnieniu, y  ' * ® "

f i a z .  S a m s  Cohn, ,
Uanquier in Hamburg.

•r* ’ I1!?' - Y * fi I" • I .Ir- -b  ■ ‘.VI \ !-i i ' ! ■. .,

P r a k t y c z n e  w y n a l a z k i !  H
o r u ln a ln a  Pasto outpadoor, — Słynna Pompadum ua 

dworze Lndw.aa i i .  osiadała -?kretrr jposub, za pomocą którego^ 
utrzymaćzdoiałapowaby młodości, tu jest owiel^ piękność igładkuł! j 
skóry aż da póii.ego wieku Recepta ni ten opu « u°*i Ja się pó- j 
źniej, w repo wyższtj szlacheckiej familii, któr„. piękność płci , j a .z ,  I 
du dzis uuifi ogólnie byws podziwiana. Diktorowi P ix  udało oig j 
póżułej przyjść w posiadania taj racept] — trzy icanej ulotąd \. naj
większym sekrecie, — ażeby ją przystępną uctyui, całemu światu; 
skuteozaJśd tej n—przawylezcjej pasty dn twarzy wypaułz nad , 

ws«elkie spodziewanie, jak to dowodzę wieiootronne zu w j4czai.j kmra aa każci | 
óędanL przejrzali; bytS mogę. — Jedyny środek do prędkiego "gub.enia wsa. Ikich 
Wyrzutów na twarzy, piegów i plain. '

9Io ik  z instrukcją, ożycia  1 z łr . 50 cnt.
rozejuzie tęcz oraz do spajania rozmaii/Cb 
przedmiotów, n. p. ćiieWa a aseUtSAi 
ażkła i  póscelaną ,*tak żo oba praedmiot.

P ió ra  z rego ia to , wio do zastó- 
sowania dla sażde, rąxi i a .  Każdego 
papierń, taa ie  u g o  samego piorą nożna 
ożywać do najpięKuie.szego kśugrrficTtw- 
go putnia i do ua.igMbSiuge. ■» 12 stuk 
2u cnt.

f t *  Augielaki lak ą ,  u k - .y  do na
dania Ążdej skórze pierw otuej gibkosoi 
i ao lakleroWSuta śaóry. — Fikszka aaia 
35 cnt.. Większa 45 eht.

Połitnra do ntekli sn|onow yeh , 
którą kw*j*y «-ary p.‘««JmUC órewnliuy 
może być jak najpiękniej npiiturowąny. 
Flaszka mała 25 cnt , wielak 45 en. — 
Ośj JW. tć las# powinny być w Każdym 
domu niezbędne.

Uniwersalny proszek do czy- 
suszenia, którym każuj metal; tłu to, 
arebro, orunz, wkfon stal i miedz uoius  
jak najpiękniej wyczyścić i wypolerować. 
Pudełko 20 tut.

g f  Am erykańskie patentow ane 
zamki bezpieczne, z weasjrem „upei 
nie pewne przeciw włamaniu się. — .1 
sztuka io c o '

U f  Ś w ieży  perski Proszek na o- 
Wady, do prędkiego i pewnego wygu 
bieuia, wszelKich dokuczliwyob owadów. 
Flakonik mały 20 cnt., dwa razy tak wiel
ki 4p cnt.

b iek tryczn e szczoteczk i dó 
z- new , któr emi be? pasty d" zębów lub 
jafeieb innych piuszków. (tylfe» czystą 
wodą) można zęby ntrzr.Jać ozyste białe, 
bez odoru zdrowo. Dla uzyskama zna- 
czniejszego odbytu, ustać loiona cenat je
dnej szczoteczki tylko na 70 ent.

Mfc. Poryzki kii uniw ersalny, -w  
tylko do spajania azkia, port ar; ka- 
mieoi, morakiej pianki, arzewa tak sdnie, 
że aię w tern samem miejscu nigdy nie

ataną sie jakby jednem ciałem. — Paizka I 
tego w uż^ym  domi niezbęonegp śroa- 1 
ka, tylko 1C cnt.

■ § ,  Naj w. patenluWaua tm c ia n a 1 
do gubieniu wazclkicis u ., *zy sacau- 
row  i k rtśćw . Sprzedaż z gvaranoji 
Wiolk. paszki blaszana 1 złr. w. a.

M ,  Najiepazym środkłbu d utrzy- 
msnia świeaofeci włeedw da farbowanu J 
w oaów łaanycb lnL siwą oh oa eiemno. 
jeat o le je k  o rs e c lio w r  ; u f  che-
"u *re preparata są askudliwe Pozwa
lam sobie ptzetc v  sjmi ’ riniejazen. 
nowućj Prbii jzności f  utrzymuje -Wity 
Skład niefałszowanego iw.eżego o . i j ku 
o r z e c h u w e g o ,  podwójnie rótii"iWi- j 
nego. — Flakon mały 35 cnt., wielki ] 
!£ cnt.

Rady kala y sródok do zgnW^- 
itków be  ................ “n li nagniotków bez śladu najdalżf . 

8miu dniach. Ten now  ̂ ^ybaleziony *̂ 0.
dek przewyższa ws*yjt .̂|a 4ot*ó "̂**18 i | 
sprzedaje mę za gwaran-ję. _  Pudełko ,  
instrukcję użyoia 40 cnt-

Ca król-“Vrayw4itJ, i,U r  iłn . 
sty  8  puu.li J f^^ aeh
W/źetkić lżmr **Myn  gLt-aku m .
terji briz w j / s ^ .N o w y  „ea P*®Perąt 
przewyższa 1 “ “fwauośoi# **zeiluB 
podobne ni« as**»*enJa naj-1
delikatniej®*/ kolorów, wf*yeb« m 
tyobmis»**Jt . Pf Wśtawia odoru. — pja. 
koi » uiyoia 43 cat-

.•'•awibiwo p r M U * (t)> k  I 
nyd*® Giycerynuwe a ugjr'zj .. iuni»j 
8 zyo* .'“P̂Cbem — J ■ątńka śrtdi it 15 
cijt., wielka aztuka 9C ent |

   _____    513 3- r s
Komisy waablklugo rodzaju przyjnuw* ^•ku^iŁjają ale jak najtaniej. 

Pierwszy austr. interra komisyjny A, w  Wiednin,PraUratra«abNf.96.

ST6RAGJ1 KAS®
c. k. apreywile)ow anego ausfjaekiego aktadu krelyto- 

Uia dla handlu ■ przemysłu we Lwowie,
Filia c. k. uprzywil. austr. Zakładu kredytowego dl^ kandlu i przemysłu w® Lwowie przyjmuje, w godzinach 

9. do 12‘/ ,  przed południem i od 3. do 5. popołudniu pieniądze za  asym ilacjam i które procent przy o Da imię
lub ua zlecenie (ordre) opiewają, na innych przenoszone hy^ mogą} nie tylko we Lwowie, tccz także w Wiedniu, Bernie ®®2cie, PfR-
dze i Tryeście wypowiedzialne ! wypłacalne są, i wystaw iaJ3  b ię w kategorjaob P °

S W ^ t ł r .  100, dr. 5 0 0 , dr. 1000.
Procent wynosi: o d  a s y g n a c y j  p ła tn y c h  n a  oka*  (S ic l i t )  . . . . ,

n n ta dwudniowem wypowiedzeniem
ć « « oóm io « »

Asygnacj e basowe Z a k ła d u  c e n tr a ln e g o  w  HWIedniu , tudz.eż Z a k ła d ó w  filia ln y c h  #  B ernie>  P e szo U  . F r « a « t
i  T rye»«*e, ^ypłai;a lub przyjmuje w miejsce gotówki fcosa F i l i i  L w o w s k ie j  w każdej godzinie kasowej, jednakże dopiero we 
dwa dni po uczylu0ueiJ j.u zameldowaniu i za strąceniem */* od tysiąca proMoyi.

?ak ad nie ręczy za rzetelność girów
BlżbZ) 1 b w iadomości udziela kasa Zakładu.

rtfpj

^  o d  sta 

S4 7 '
»s
ł*
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